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a co polępiono okóż „Alin Frang 


Stosunek religii do polityki. 


Sprawa potępienia doktryny obozu 
„L'Action Française“ nie jest sprawę tyl- 
ko francuską. W najwyższym stopniu inte- 
resuje opinję całego katolickiego Świata 
Dowodzi tego zresztą niezmiernie żywa dy- 
skusja na ten temat, rozpoczęta we wrze- 
śniu ub. r. naprzód we Francji, a stąd prze- 
niesiona do Niemiec. Włoch, Anglji, Polski 
i pgdzieindziej. 

I teraz, kiedy sprawa została załatwio- 
na ze strony Kościoła oficjalnym wyrokiem 
Ojca św. podczas konsystorza w dniu 
20 grudnia ub. r. i wyrokiem rzymskiej 
Kongregacji św. Officium, naguwa sie py- 
tanie: — w czem właściwie leży błąd i wi- 
na francuskiego obozu  Kkonserwatywno- 
nacjonalistycznego z katolickiego punktu 
widzenia? 

Pisząc o tem przed paru dniami konser- 
watywny dziś „Dzień Polski* oświadczył, 
że — „L’Action Française“ została pote- 
pioną z powodu swojego „nacjonalizmu inte 
gralnego*. Natomiast prasa nacjonalistycz- 
na dowodzi, że — potępienie spadło na nią 
z powodu jej skrajnego konserwatyzmu, 
najezarniejszego — jak się to mówi — re- 
akcjonizmu społecznego. Katolicka. bezpar- 
tyjna prasa. jak np. paryska „La Croix“. 
akcentuje znów bledy dogmatyczne i mo- 
ralno-doktrynalne. popełnione przez Maur- 
raza, a lansowane w dzienniku „L'Action 
Française“, jako powód i przedmiot potę- 
pienia. 

Rzeczywiście — abstrahując od pote- 
pienia błędów z zakresu dogmatów i mo- 
ralności „szkoły Maurrasa*. potępienia od- 
razu zrozumiałego —* trudno było Kościo- 
łowi tolerować taki stan rzeczy, że w ko- 
łach katolickich pewnego kraju głasilo się 
zasadę „walki narodów“ i „egoizmu naro- 
dowego, jako zasadę katolickiej moralno- 
ści. I nie mógł Kościół pozwolić, by obóz 
Mamrrasa dalej szerzył bezkarnie swój po- 
gląd społeczny, który. gdyby został zrea- 
lizowany. to — według słów kard. Andrieu 
w dniu 1 stycznia b. r. — oznaczałby „po 
20 wiekach chrześciiańskiej cywilizacji na- 
wrót do najgorszych dni pogaństwa*, Jeśli 
Pins XI w encyklice „Ubi arcano Dei“ 
z przed czterech lat odrzucił ..nienmiarko- 
wany nacjonalizm“, to — rzecz jasna — 
musiał także wystąpić, gdy wśród części 
katolików francuskich ten właśnie .nie- 
umiarkowany*, albo — jak sam Maurras 
mówił — „integralny“ nacjonalizm się sze- 
rzył. I znów jeśli Papieże. jak Grzegorz XV, 
Pius IX, Leon XIN, Pius X. potępili socja- 
listyczną „walkę klas“, która ma prowa- 
dzić do „dyktatury proletarjatu* nad re- 
sztą społeczeństwa, to z równem prawem 
mógł Pius XI potępić „socjalizm nawspak* 
obozu „L'Action Francaise", jego swoistą 
doktrynę „walki klas“. która — według 
słów kard. Andrieu — przyszły ustrój spo- 
łeczeństwa oprzeć chce na dvktaturze „klas 
wyższych* a niewolnietwie klas ludowych. 

Lecz to nam jeszcze nie rozwiązuje s4- 
mej kwestji. Potępiemie papieskie, poprze- 
dzome ofiejalnemi wyjaśnieniami, podawa- 
nemi w miarę rozwoju dyskusji na łamach 
„Osservatore Romano“, sięga głębiej i obej- 
muje szersze horyzonty. Wnika mianowicie 
w żródło tych błędnych z katolickiego 
punktu widzenia teoryj i to źródło wska- 
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nich, 

Określił je Ojciec św. w swej allokucji 
z 20 grudnia, wskazując pierwszy i zasad- 
niczy błąd „szkoły Maurrasa* w następu- 
jacych słowach: 


„Katolikom nie wolno żadną miarą 
przyjmować poglądów i przystępować 
do „szkoły“ tych osób, które relizję sta- 
wiają niżej od działań partyjnych ji re- 
ligję chcą do służenia partjom zmusić“, 
Kardynał zaś Dubois, pisząc w swym 

liście pasterskim z 27 grudnia ub. r. o tym 
ustępie papieskiego przemówienia. wyjaśnia. 
że chodzi tu o potęnienie hasła używanego 
przez Maurrasa: „Politigue d'abord“ (Na- 
przód polityka). : 

I to jest źródło wszystkich grzechów 
szkoły Maurrasa przeciw katolickiej moral. 
ności społecznej! I zarazem pierwszy jej 
błąd, „proton pseudos*, z którego wynik- 
nęły wszystkie inne. Jest nim mianowicie 
metoda stosowana przez Maurrasa przy 
opracowywaniu doktryny konserwatywnej. 
metoda polegająca, według słów kard. 
Andrieu, na „.pozytywistycznym empiryż- 


mie“ politycznym, — na badaniu zła współ- | 


czesnego życia publicznego nie w świetle 
zasad moralności religijnej. ale w świetle 
wyrozumowanych. „Świeckich* koncepcyj 
politycznych. 

Zastosowanie tego „naturalizmu“ (okre- 
ślenie kard. Maurin) do życia społeczno- 
politycznego. odgraniczenie tego życia od 
wpływu religijnych zasad sprawiedliwości 
i miłości musiało w konsekwencji wydać 
ton monstrualny miejscami i oburzający sy- 
stem „szkoły“ który areyb. z Bordeaux 
ocenia jako „nawrót do najgorszych dni po- 
saństwa', 

Doktryny obozu „L'Aetion Française“ 
nie wywarty większego wpływu na katoli- 
ków zagranicznych (poza szczupłem gronem 
pewnych inteligentów). Ale zato w wielu 
katolickich społeczeństwach pokutuje zasa. 
da „Politique d'abord“, — zasada, że poli- 
tyka jest wszystkiem. że i religją i moral- 
ność katolicka o tyle jest dobra, o ile po- 
litycznym celom służy. Głos Piusa XI 
w sprawie framcuskich konserwatystów jest 
ostrzeżeniem. Przypomina naprzód, że — 
religja nie może być służką partyj, ani na- 
mzędziem systemów politycznych, — a dalej, 
że w układaniu swoich polityczzvch pro- 
gramów i Społecznych teorv] katolicy kie- 
rować się winni nie empiryzmem, nie „lai- 
cyzmem* politycznym, ale zasadami religii, 
zastosowanemi do aktualnych problemów 
społeczno.politycznych przez encykliki Pa. 
pieskie i przez oficjalną naukę Kościoła. 

Nie stosował tych zasad obóz Maurrasa, 
dlatego jego „empiryzm* wprowadził go 
w konflikt z Kościołem i dlatego też została 
jego dotryna potępioną, W. Z. 


Polityczne „Śniadanie“ u Radziwiłła. 


Warszawa, (AW.). Wczoraj odbyło się przy- 
lecie w klubie myśliwskim, urządzone przez ks, 
Janusza Radziwiłła i jego przyjaciół politycz- 
nych dla przemysiowców Górnego Śląska. Obe- 
eny był także pos. Korfanty. „Gazeta Warszaw- 
ska Poranna* Śniadaniu temu przypisuje zna- 
czenie pałityczne. 
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Żawrzemy traktat arbitrażowy z Rumunią. 


Warszawa, (Telef. wł). Rokowania w spra- 
wie nkładu arbitrażowego z Rumunją posunęły 
się już dość daleko. Ze strony polskiej opra- 
cowano projekt, na zasadzie którego odbywa 
się wymiana zdań. 


Warszawa. (PAT) We ozwartek 13 b. m. 
o godz. 5 po południu odbyła się w prezydjum 
Rady ministrów, pod przewodnictwem mini- 
stra W. R. i O. P. Dobruckiego, druga konfe- 
rencja międzyministerjalna w sprawach zwią- 
zanych z wykonaniem konkordatu, Przedmio- 
tem obrad były. głównie kwestje wynikając> 
z postanowień art. 24 konkordatu, Konferencja 
ustaliła ogólne zasady i wytyczne, któremi 
kierować się winni przedstawiciele rządu pod- 
czas narad swoich z komisją papieską w zakre- 
sie zrealizowania postanowień konkordatu. 
Wobec tego jednak, że przy interpretacji tych 
postanowień wyłonił się cały szereg kwestyj 
spornych, bardzo skomplikowanych pod wzglę- 
dem prawnym, a godzących w zakres kompe- 
teneji wielu ministerstw, postanowiono, na wnio- 
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DRUGA KONFERENCJA, 


| 


Warszawa, (AW). Bezpośrednio niemal poj ranny* zamieszcza notatkę, 


stanowezem dementi ze strony pism rządowych 
w sprawie ustąpienia marszałka Piłsudskiego ze 
stanowiska premiera, dzisiejszy „Kurjer Po- 


Popsuliśmy Sz 


Gniewają się, awanturują 


Berlin, (Telef. wł.) Poseł ludowy do Reichs- 
tagu, von Rheimhaben, utrzymuje na łamach 
„Taeglische Rundschau”, że w Paryżu istnieje 
specjalne biuro połskie prasowe, którego zada- 
niem jest urabianie opinji prasy francuskiej 
w duchu antyniemieckim, Celem akcji, podjętej 
zn strony Polski, jest sabotowanie (?) lub utru- 
dnianie (?) niemecko-francuskiego porozumie- 
nia, W tym względzie Polska cieszy się wybit- 
aem poparciem licznych polityków francuskich 
zmierzających do zastąpienia pogrzebanego 
przed dwoma laty protokołu genewskiego. 
zwłaszcza w stosunku między Niemcami a Pol- 
ską, nowemi układami, dotyczącemi przede- 
wszystkiem stakiiizacji granic. Powyższą ten- 
dencję delegacja niemiecka w Genewie odczu- 
wała na każdym kroku. Antytezą tych ten- 
dencyj jest formuła angielska, wyrażające się 
w dążeniu do lojalnej współpracy wielkich 
mocarstw kontynentalnych, a to Anglji, Fran- | 


Sprawa porozumienia francusko-niemieckiego zaczyna się pruć! 


Warszawa. (Tel. wł.). Polityka Niemiec wo-. 
bec Polski į Francji jest głównym tematem 
rozmów w kolach dyplomatycznych w Paryżu. 
Należy zanotować również, że bardzo silne 
wrażenie wywołała w Paryżu mowa, wygłoszo- 
na przez min. Zaleskiego, Drugą sensacją dnia 
jest zachowanie się gen. Pavelsa, Odmawiają- 
cego propozycji w sprawie likwidacji sporu 


ponn T dy 


Jak prof. Bartel orzestał być 
* min. oświaty. 

Warszawa, (Telef, wł.). Jak w kołach par- 
lamentarnych opowiadają, p. wicepremier Bar- 
tel zwrócił się w ubiegły piątek do marszałka 
Senatu Trąmpczyńskiego z żalami na prezesa 
Komisji budżetowej sen. Adelmanna, że ten nie 
zaprosił go w tym dniu na posiedzenie komi- 


sji, na którem p. Bartel 


Warszawa. Telef. wł). Rząd polski otrzy- 
mał zapewnienie ze strony miarodajnych czyn- 
ników rumuńsk'ch, że sprawa odszkodowań 0 
wywłaszczeniu obywateli polskich w Rumunji 
będzie traktowana według zasady największe- 
go uprzywilejowania, 


Ko 


kordat 


sek ministra rolnictwa i dóbr państwowych, 
powołać specjalną komisje, któraby kwestje 
powyższe wszechstronnie zbadała 1 przygoto- 
wała szczegółowe wnioski co do ich załat- 
wienia, 

W skład komisji, pod przewodnictwem mi- 
ristra W. R. i O. P., względnie jego delegata, 
wejdą przedstawiciele ministerstw: spraw we- 
wnętrzizych, skarbu, sprawiedliwości, robót pu- 
Llicznych, rolnictwa i dóbr państwowych į re- 
form rolnych, oraz prokuratorji generalnej. 
Ostateczne sprecyzowanie stanowiska rządu 
w poszczególnych spawach i sformułowanie 
Sposobu ich załatwienia nastąpi po zakończe- 
niu prac komisji, poczem wynik tych prac zo- 
stanie zakomunikiowany komisji papieskiej, 


- Nie będzie zmian w rządzie. 


która stwierdza. 
że zmiany w szeregu resortów, tek ministerstw, 
aktualnych w ostatnich dniach są obecnie za- 
niechane, 


yki Niemcom | 


i miotają oszczerstwa 


cji Włoch i Niemiec. Błogosławione mają być 
rzekomo wymiki zastosowania tej właśnie for- 
muły, Te rzekome błogosławieństwa przypad- 
łyby również w udziale (?) państwom mniej- 
szym. przyczem właśnie miałoby się okazać. 
że ohawy dzisiejszej polityki francuskiej są 
czczą chimerą, 7 
Poseł Rheinbahen podkreśla z naciskiem, że 
porozumienie  miemiecko-francuskie musi być 
oparte na poprzedniem porozumieniu ogólno- 
europejskiej, którego podstawę stanowić ma 
z kolej zbliżenie finansowe i gospodarcze mię- 
dzy państwami. Dążenie do zniesienia okupacji 
Nadrenji i przygotowanie rewizji planu Da- 
vesa w porozumienin z mocarstwami europej- + 
skiemi z jednej strony, oraz ze Stanami Zjed- 
noczonymi z drugiej, oto główny program poli- 
tyki Niemiec według recepty posła Rheinba- 
kena, 


fortecznego, oraz żądającego przeniesienia u- 
kładów do Berlina, które doprowadziło do roz- 
paczy nawet najzaciętszych zwolenników Thoi- 
ry. Dziennik „Quotidien* umieścił artykuł 
Bertranda i występuje bardzo ostro przeciwko 
t czynnikom, które za wszelką cenę dążą 
do zbliżenia się do Niemiec. 


chciał przedstawić 
swój program w dziedzinie szkolnictwa Otóż 
jeśli się uwzględni, że następnego zaraz dnia, 
tj. w sobotę, ministrem ośw'aty mianowany zo- 
stał dr S. Dobrucki, że zatem już w ciągu 
piątku nominacja ta musiała być przygotowa- 
ną, to jasnem jest, że p. Bartel został niespo- 
dziewanie od swej pracy w Min. Oświaty ode- 
rwanym. Ę 
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„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia. 
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Liczba obrońców gen. Rozwadowskiego 
powiększa się. 

Coraz więcej pism staje — mniej lub 
więcej odważnie — po stronie gen. Rozwa- 
dowskiego. Niektóre. nie chcąc wydawać 
własnej opimji. przynajmniej podają tręść 
przemówienia sen. Kiniorskiego (..Głos Pra- 
wdy“ je oczywiście przemilczał), inne sta- 
Taja się zachować „neutralność“ a niektóre 
przypominają sobie, że one już dawno też 
wołały o uwolnienie generałów. Np. „Czas“ 
we wstepnvm artvkule pisze: 

„Wołania nasze, a także wołania in- 
nych dzienników i stronnictw...“ 
Szczerze mówiąc. nie przyporninamy 850- 

bie tych „wołań* organu Prawicy Narodo- 
wej. P. Nowaczyński wykazał kiedyś w ..Ga 
zecie Warsz. Porannej', że „Ozas“ rzeczy- 
wiście stawał w obronie gen. Zagórskiego. 
ale przed 12 maja. Istotnie, wtedy „Czaso- 
wi“ przytrafiało się nawet nazwać p. Pił- 
sudskiego „starym konspiratorem* itd. Ale 
mniejsza o te „wołania*, Czytajmy dalej: 

„..0 zakończenie sprawy uwięzionych ©- 
ficerów albo przez oskarżenie ich przed 
sądem albo przez wypuszczenie ich z wię- 
zienia — pezostały i pozostają grochem 
na ścianę, Śledztwo się wprawdzie toczy, 
podobno jest nawet zamknięte, ale przez 
ośm miesięcy toczyło się bez rezultatu — 
winy widocznie nie zdołano wykryć ża- 
dnej. Gdyby taka wina, gdyby nawet cień 
winy istniał, byłby prokurator wojskowy 
po ośmiu miesiącach śledztwa wygotował 
akt oskarżenia. Takiego dotąd niema“. 

Święta prawda. Zdawałoby się, że nie 
trzeba już tego powtarzać, a jednak taki 
„Dziennik Lwowski“, świeży organ „sana- 
cyjny* twierdzi, że zrozumiałą jest troska 
o przestępców ideowych, ale 

„znpełnie co innego jest interwencja w 

w sprawie osoby — nawet a raczej zwła- 

szczą najwyżej postawionej — jeżeli jest 

oskarżona o zwyczajne przestępstwa kry- 

minalne, Czy słusznie? To sprawa inna i 

jej wyjaśnienie należy do sądu*, 

Co za parfidja! Osiem miesięcy toczy się 
śledztwo. gen. Rozwadowski żąda nie „prze 
baczenia*. lecz właśnie rozprawy sądowej, 
której boją się jego oszczercy., Senat ró- 
"wnież nie miał zamiaru sprzeciwiać sie pro- 
cesowi, i po tem wszystkiem „Dz. Lwowski“ 
śmie jeszcze mówić 0 „sądzie”. Co gorzej. 
ten organ grupy p. Bartla (która głosowała 
za rezolucja sen. Kiniorskiego) pisze: 

„Lwowowi przyszedł w udziale smu- 
tny zaszczyt rozgłosu, Oto petycja pe- 
wnej części jego obywateli staje się przed- 
miotem obrad Senatu... Podejmowanie ak- 
eji w sprawie, która jest przedmiotem śle- 
dztwa, jest oznaką zupełnego zaniku po- 
czucia praworządności i zmysłu moral- 
nego“. i 
To już szezyt bezczelności i cynizmu. 

Jeżeli czego powinien się Lwów wstydzić, 
to takiego dziennika. 

Ale to już ustatnie strzały z obozu o- 
szczerców. Już zbliżony do sfer rządowych 
„Przeglad Wieczorny“ przebąkuje © bli- 
skiem wypuszczen generała z aresztu. 
Dobra sprawa zwycięża. Okazuje się. że — 
podobnie jak w sprawie gen. Malczewskie- 
go — odważna. uczciwa, praworządna pra- 
sa może dużo zdziałać, Trzeba tylko żadne- 
mi groźbami i szykanami się nie zrażać, wo 
łać nieustannie. mocno, głośno, natarczy- 
wie, jak to czynił „Głos Narodu“ i kilka 
innych pism narodowych. 1 

Senator Kiniorski w mowie swej przy- 
łoczył zdanie Mussoliniego, że d 

„najlepszą mądrość jest ta, która nie o- 

puszcza nas i po zwycięstwie“. 

Na to sen. Woźnicki (..Wyzw.*) odpo- 
wiedział, że powoływanie się na Mussolinie- 
wo „nie jest dla nas argumentem*. Podzi- 
wu godna ostrożność w stosunku do faszy- 
zmu! Zdaje się, że gdyby Mussolini powie- 
dział: „słońce świeci“. to p. sen. Woźnicki 
też zakwestjonowałby to. Mimo to słowa 
Mussoliniego zawierają głeboką prawdę, „Sa 


e 


natorów“ po 12 maja mądrość — zwłaszcz% 


w sprawie eenerałów — zupełnie opuŝcita 


26.264 Niemców w szkołach 
mnisjszościowych na Siąsku. 


Z powodu przyjazdu p. E. Colbana na 
Śląsk porównuje „Polonia“ szkolnictwo 
mniejszościowe w Polsce i w Niemczech. 

> „Wedlug statystyki niemieckiej z ro 
ku 1925 na Śląsku Opolskim mieszka prze- 
szło 500.000 Polaków, wliczajac w to dwu 
języcznych. zaliczanych zresztą przez sa- 
mych Niemców do Polaków, oraz w tem 
około 160.000 jednojęzycznych Polaków. 

Na taką ilość ludności polskiej według oœ- 

ficjalnej statystyki. z 1 października 1926 

r. uczęszcza do Szkół polskich 805 dzieci 

i to tylko do szkół powszechnych. U nas 

natomiast statystyka z roku szkolnego 

1926-27 przedstawia się w tym zakresie 

następująco: 


NASZĄ ERIR... 


0 ustrój szkoły narodowej. 


Jeden z zamicjscowych nauczycieli | ny lub państwa jest rzeczą nierecalną. jest 
szkół powsz. nadsyla następujące uwa- | mrzonką i utopią! 
gi. które jako materjał dyskusyjny po- Na podstawie powyższych danych t. j. 


praktyki życiowej otwarcie wyznaję. że pełna 
| szkoła 7 ki, mająca I, II, ME, IV, V, VI i VH 
może być zrealizowana tylko narazie po więk- 
| szych miastach ewentua!nłe także miastach 
wskutek niefortun- | powiatowych į to pod następującemi wartnmka- 
(mi: 1) Szkoła 7 kl. musi mieć odpowiedni bu- 
dynek (nie dwa lub trzy od siebie oddalone!) 
z boiskiem i salą gimnastyczną, czyli pełne 


dajemy: 


Po ośmiu latach naszej niepodległości nie 
ujrorządkowaliśmy wiele działów życia społecz- 
nego, a między niemi i szkolnictwa. Ta panuje 
może największy chaos... 
nych eksperymentów, dokonywanych na orga- 
niżmie całego szkolnictwa, braku systematyki, 
dalej wskutek ogromu materjału naukowego. - W ; 
którego młodzież nie jest w stanie przetrawić | UZAdzenie; 2) pomoce, t. j. środki naukowe, 
oraz nieodpowiednich, a często zmieniających | S4PCtY imyczn? przyrodnicze 1 pracownia 
się podręczników. Faktem jest, że z dzisiejszej | "3 roboty; 3) Pe PIE Prod nag 
szkoły powszechnej i średniej tak społeczeńsi wo | mających wydziałowy egzamin lub wyższy 

| 


jakoteż i nauczycielstwo nie jest zadowolone. | US pedagogiczny. aby można zastosować sy- 
Wszędzie słychać sarkania i domagania się grun | 5t*m grupowy. Trudno bowiem wymagać ad 
townej przebudowy. one jednak sprawy ustroju | pauczyciela. aby celował w każdym przed- 
szkoły nie stawiają należycie. Na ten temat po- 
winna się odbyć poważna į spokojna Ę 


miocie i miał 14 talentów. Od nauczyciela obe- 
enie wymaga się. aby był dobrym psycholo- 
giem, pedagogiem, metodykiem, pedologiem, 
rachmistrzem. przyrodnikiem. historykiem. geo- 
grafem, polonistą, rysownikiem, muzykiem, 
śpiewakiem, linoskoczkiem, a nawet introliga- 
torem. t. j. sztukmistrzem we  wszystkiem. 
Czyż to możliwe? 4) zmniejszenie ilości godzin 
tygodniowych dla nauczycieli uczących w El. 
od V do VII. a w szczególności dla humani- 
stów 22 godzin. irzedmiotów realnych 24 godz. 
i technicznych 26 godz.; 5) zmniejszona ilość 
uczniów w klasach od V do VII od 35 do 40 
dzieci; 6) uzgodnienie materjału naukowego 
wyższych klas szkoły powszechnej z trzema 
niższemi klasami szkoły średniej; 7) uwolnie- 
nie kierownika. szk. 7 kl. od prowadzenia kla- 
sy t. j}. wychowawstwa. aby faktycznie był 
siłą kierującą i nadprogramową — a nie jak 
się to obecnie dzłeje, że kierownik prowadzi 
klasę przy 15 odziałach równorzędnych i jesz- 
cze „Filję*: 8) dawanie zastepstw za nauczy- 
cieli chorych lub urłopowanych, a nie łączenie 
klas ‘lub przydział godzin między . pozostałe 
siły. 

Qo do małych miasteczek. wsi i owych 
„Sieci szkoluych”* nie wierzę, aby pełna szkoła 
7-klasowa mogła być tam zrealizowana i na- 
leżycie prowadzona. O tak zwanych „zgęsz- 
czonych Szkołach 7-klasów.* o dwóch, trzech, 
czy teź czterech siłach. nie warto nawet wspo- 


poparta jedynie rzeczowemi argumentami! Na- 
leży zasięgnąć opinji również i tych <zaracz- 
ków, którzy sami mają doświadczenie i są przy 
warsztacie pracy, a zawsze mieć na oku li tylko 
interes państwa, narodu i rezwój jego kultury. 

Nim przejdę do meritum sprawy, muszę wy- 
jaśnić jedną rzecz i odeprzeć niefachowe zarzu- 
ty, jakie tu i ówdzie pojawiają się na łamach 
prasy. D W szkolnictwie powszechnem jest da- 
leko więcej nauczycieli wykwalif kowanych ani 
żeli w Średniem. Na 60.000 nauczycieli szkół 
powszechnych liczę 10.000 nie mających ma- 
tury tylko kursa, które ją zastępują. Czyni to 
mniej więcej 18% ogółu, obecnie nawet mniej, 
bo 15%. Reszta tj. 50.000 ma pełną kwalifika- 
cję. tj. maturę i fachowy egzamin kwalifikacyj- 
ny — a prócz tego przeszło 6.000 jeszcze egza- 
min wydziałowy lub wyższy kurs pedag, IN. 
A jak się rzecz przedstawia w szkole średniej? 
Nieszczególmie! Proszę zaglądhąć do urzędowej 
statystyki! Ilu nauczycieli gimnazjalaych niema 
egzaminów profesorskieh. tylko „dyplomy“, u- 
zyskane a conto większej ilości lat służby, Otóż 
w szkolnictwie średniem jest tylko 35 do 40% 
nauczycieli wykwalifikowanych. III). Nie jest 
więc prawdą, jakoby nauczycielstwo szkół po- 
wszechnych nie potrafiło uczyć w 3 niższych 
klasach gimnazjalnych, jeżeli się zważy że ma- 


terjał naukowy w 3 wyższych klasach 7 kl | ninad 
szk. powsz. jest o całe niebo obszerniejszy i tru Mo; y : F > 

3 REG > Mojem zdaniem, sfery miarodajne powinny 
dniejszy. IV). Trzeba nauczycielowi szkół pow. powoiać „Najwyższą Radę Pedagogiczną: 


stworzyć odpowiednie warunki pracy a nie tyl- 
ko stawiać zarzuty nicfachowe i obniżać jego 
wartość. V) Powiadają niektórzy, że młedzież 
szkół powszechnych nie jest dobrze przygotowa- 
na — i powołują się na to, że przy egzaminach 
wstępnych pada około T5%. Może to być pra- 
wdą — wcale tego nie zaprzeezam. 

Dziwię się tylko, że i tak jest, jeżeli się 
zważy, w jak okropnych warunkach pracuje 
nauczycielstwo: a) ma 30 godzin tygodniowo 
w szkole, a daleko więcej, gdy się weżmie pod 


z wybitnych, a doświadczonych nauczycieli 
szkół powszechnych, Średnich i uniwersytetów, 
tudzież działaczy oświatowych, — Radę, któ- 
raby działała w permanencji na pewien prze- 
iciąg czasu.i zastanowiła |się gruntownie nał 
ustrojem szkolnietwa w Polsce. Obeeny chaos 
i eksperymenta nie dadzą się utrzymać na 
dłańszą metę, 

W szczególności Rada owa zastanowiłaby 
się nad następiującemi zagadnieniami: 
D Jaki ma być w państwie system szkolniotwa: 


uwagę inne jeszcze czyrmości; b) 60 uczniów |jwndzielny, czy trójdzielny? Pod systemem 
w klasie; ć) olbrzymi program naukowy (w Kl |dwudziclnym rozumiem następujące możliwo- 


V dziecko 1i-letnie uczy się już algebry!) d) 
zastępowanie i rozbieranie godzin za nauczy- 
cieli urlopowanych i chorych, ponieważ za- 
stępstw niema. e) Łączenie dwóch klas w cia- 
snych izbach szkolnych 100 dzieci! Zresztą sam 


ści: a) 7-klasową szkoła powszechną i 5-kl. 
gimm. b) 8-klasową szkołę powsz. i 4-kl. gim- 
nazjum. e) 6-klasową szkołę powsz.: i 6-kl. 
gimn., i wreszcie d) 4-kl. szkołę powsz, į 8-kl. 
ZS. 4 4 3 gimnazjum. System zaś trójdzielny może mieć: 
egzamin niczego jeszcze nie dowodzi. Gdyby |xy 7:kl. szk. powsz.. b) 4-kl. liceum i e) 2-kl. 
tak uniwersytety zarządziły egzaminy wStęp- |cjmn. tudzież wiele jeszeze itmych odmian 
ne. pokazałoby się, że 90 procent lub więcej koncepcyj., 


O EZ A O 


młodzieży padłoby przy nim, Pan wicerremjer ID Na wypadek przyjęcia systowu dwu- 
Bartel na 300 uczniów po maturze gimn. zna- |qzjelnego, czy ma być jednolita szkoła 7-kl. 
lazł tylko 20 dostateeznie przygotowanych. |nowsz. wraz z sieciami i 6-kl. gimnazjum 
Jakiż to jest procent? Wielki — ho 92 pro-|q trzech typach, czy też pozostawić na razie 
cent nieprzygotowanych, a tylko 8 proc. od-|. 3. 4. i 5-klasówki (jednoklasówki powin 
powiednich. Czy ktoś wskutek tego robi za-|qy zniknąć z powierzchni), a tworzyć 7-kl. 
rzut profesorem gimn.? Nie, nigdy! Winny tu|szkoży tam jedynie, gdzie są ku temu odpowie- 
inne przyczyny. o których na początku pisa- |qnje warunki i nie burzyć 8-kl, gimnazjum? 
łem: chaos, system, brak planu, eksperymenty, |T, cbodzi o to, aby uczeń po ukończeniu kl. 
podręczniki! Z tógo względu artykułów niefa- py szkoly powsz., przechodził bez ogzaminu 
Chowych o podłożu partyjnem, stanowem, na-| wstepnego do kl. I gimn., a uczeń z ukończoną 
leży stanowczo unikać. . kl, VII do kl. IV gimn. í 

Osobiście. choć jestem szczerym demokra- II. W jaki sposób zabezpieczyć szkoły pol- 
tą i czułbym się szczęśliwym, grlyby szkoła |skie wa wschodnich województwach; bo zało- 
7 kl. w każdej miejscowości mogła być wpro- |żenie polskiej szkoły 7-kl. po wsiach nastręcza 
wadzona nie jeno na cierpliwym papierze, ale|wiele trudności. ponieważ  przepisanej ilośri 
w rzeczywistości mam bardzo poważne wąt-|dzieci nigdy się nie znajdzie? 
pliwości. czy sie taka sztuka nda. Plan „sie. IV. Co w danej chwili przyniesie więcej 
ci“ szkolnych przedstawia mi się dość mglisto, |korzyści państwu i narodowi, oraz co będzie 
gdy się zważy większe oddalenia od danej szko- lepsze dla zwalczania analfabetyzmu i szerze- 
ły 7 kl., będzie mniejsza frekwencja dzieci, |nja oświaty — czy 10.060 szkół dwu, trzy 
a zatem zwiększenie analfabetyzmu! Trudne |; cztoroklasowych. czy też, po zaprowadzoniu 
bowiem wymagać od dzieci 6 lub 7-letnich,| sjeci”, 1.500 szkół T-klasowych? 
aby codziennie szły do szkoły 2, 3, 4, lub 5 V. Czy nie lepszą rzeczą byłoby dla pań- 
km. Zwozić je zaś podwodami na koszt gmi- |stwa zaprow adzenię na razie szkoły 6-kl. po 
wsiach i miasteczkach, a po większych mia- 
stach szkoły'8-kl. powsz., któraby służyła za- 
razem jako przygotowanie do szkół średnich 
zawodowych. handlowych j przemysłowych? 

VI. W jaki sposób zasadnicza ustawa ma 
Żkroślić cel szkoły powszechnej i średniej? 

VII. Czy nie należałoby całkiem znieść 
„Sanacyjnej ustawy“ z dnia 22 grudnia 1925 r. 
która podwyższa znacznie liczbę dzieci dla je- 
duego nauczyciciaa (od 60—80 uczniów, 
a przywrócić tekst dawniejszy? 

VIU., Jaki ma być administracyjny ustrój 
szkolny: kolegjalny. czy jednoosobowy? Mam 
tu na myśli: a) Rady szk. miejscowa w każdej 


Do państwaw, W szkół rniejszościć- 
wych uczęszczało 20.257 dziecj — do nań- 
stwowych szkół średnich 619 -— do komu- 
nalnych szkół średnich 8193— do prywa- 
tnych szkół średnich 1641 — do prywu- 
tnych szkół powszechnych 554“, 

Razem 26.264. chociaż liczba Niemców 
w woj. śląskiem daleką jest od 500000. A 
przytem Polacy w Niemczech nie mają ani 
jednego gimnazjum! 
traktowamie mniejszości 
C. CZ 


Tak wygląda 
w Polsce i Niemczech. 


R 


Dilaik, do klroo mie chea sie proyma 


W sprawie rozporządzenia Min. W. R. i O. 
P. dotyczącego praktyk religijnych w szkoie, 
„(dowiaduje się“ „„Naprzód* z Warszawy (1), że 

„dyrektor departamentu wyznań p. Okulicz 

nie ma z wymienionym okólnikiem nie 

swpólnezo, że został on wygotowany bez 
jego wiedzy, 3 podpisany został przez kis- 
rownika ministerstwa oświaty p wicepre- 
mjera Bartla. Czas powstania tego okólnika 
sięga czasów urzędowania ministra Stan. 

Grabskiego, a przez p. Bartla został pod- 

pisavy, prawdopodobnie z powodu nawału 

pracy. bez czytania“. 

Jeden więc o okólniku nie nie wie, — drugi 
go podpisał „bez czytania”... Tak kompromituje 
ministerstwo oświaty organ przyjazny dla 
rzadu! 

Z drnciej strony podnieść należy, że, © ile 
informacja „Naprzodu“ wyszła ad p. Okulicza 
(o którym swojego czasu pisaliśmy). to mieli- 
byśmy do czynienia z rzadkim wypadkiem nie- 
lojalności nrzędnika w stosunku do szefa, do 
ministra, Chyba to p. Bartel rozumie! 

A może wszystko wyssane z palca, a „Na- 
przód” chce zarzut „klerykalizmu* ministerjal- 
nego okólnika odwrócić od obeenego rządu. 
a natomiast obarczyć nim p. St. Grabskiego. 
Ba takie krętactwa organu PPS. są obecnie za 
rzadów marsz. Piłsudskiego na porządku dzien- 
nym.. 


Poseł socjalistyczny H. Diamand twierdzi 
w „Naprzodzie*, że „walka klasy robotniczej 
z klasą kamitalistyczną 0 wyższe zarobki. o 
krótszy czas praey; to znaczy o możność po- 
większenia swej konsumeji. jest walką klas“. 

Gdyby p. Diamand dal taką odpowiedź pro- 
fesorowi. egzaminującemu go z marksizmu, to 
otrzymałby stopień niedostateczny. To bo- 
wiem, eo p. Diamand nazwał „walką klas“, 
jest zwykłą walką o cenę pracy i towaru. Ta- 
kiej! walki zwolennikami są wszyscy ludzie 
i wszyscy ją prowadzą. Wałka o wyższą pła- 
cę i krótszy czas pracy nie zniknie także w 
socjalistycznym ustroju. Trudno  przypuścić. 
by p. Diamand nie wiedział, że przez walkę 
klas socjalizm rozumie walkę „uświadomionej 
(socjalistycznie) klasy robothiczej* z dzisiej- 
szym ustrojem kapitalistycznym jako „opartym 
zasadniezo na wyzysku pracy“. Walka klasowa 
jest więc pojęciem politycznem, a nie gospodar 
czem, 

P. Diamand pojmuje także bardzo wulgar. 
nie solidaryzm społeczny. Przecież  solidą- 
ryzm nie wyklucza wcale walki o płacę. Ani 
bowiem wysokie zyski z kapitału połączone 
z nędzą robotnika, ani wygórowane płace po- 
łączone z zahamowaniem rozwoju przedsię- 
biorstw nie leżą w interesie społeczeństwa. 


Arcybiskup Kordacz 
o sprawach narodowościowych. 

Z okazji 75-tej rocznicy swych uro- 
dzin. arcybiskup w Pradze Czeskiej. Dr Kor- 
dacz. przyjął publicystę praskiego. Dra Rev, 
redaktora tygodnika p. t. „Prawda“, przed 
którym wyraził swój pogląd na sprawy naro- 
dowościowe: „Jestem bezwzględnym zwolen- 
nikiem — mówił dostojnik Kościoła —- wyró- 
waania różnic narodowościowych w republice 
czeskosłowackiej, My, Czesi, nie potrzebujemy 
obecnie obawiać się prześladowania. Stąd i wo- 
hec innych narodowości wirmiśmy uprawiać 
jak najdalej idącą tolerancję. Uważam, iż jest 
to wielki błąd Dra Krąmarza, którego cenię 
jako polityka, żę nadal myśli kategorjami mło- 
doczeskiej partji. Czechosłowacja może istnieć 
tylko tako państwo narodowościowe, a nie jako 
państwo narodowe, Ostatnie wypadki politycz- 
nu potwierdzają tę zasadę. Wstąpienie Niem- 
ców do rządu jest pocieszającym objawem 
i wróży nadzieję, że wkrótce nastąpi porozu. 
mienie narodowościowe”. 


Krakowiankę 


czekoladę wyborną mleczną 


NMO LAU 


poleca Fabryka 
A. Piasecki S. A. Kraków. 
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gminie, b) Rady szk. powiatowe, c) Rady 
szkolne kuratoryjne, d) Ministerstwo oświaty. 

Tego rodzaju pytania nasuwają się każde- 
mu pedagogowi, pragnącemu gruntownej prze- 
budowy szkolnictwa, któraby państwu i naro- 
dowi przyniosła istotną korzyść. EJ. A 


Nr. 12. 


„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia, Str. A. 


Na ziemiach 


Zasąádzenie hodurowców za obrazę 
duchowieństwa. 


Nasz korespondent z Wiśnicza Nowego pi- 
sze nam: W dniu 27 ub. m. odbyła się przed 
frybunałem apelacyjnym w Krakowie rozprawa 
przeciw kilkunastu wyznaweom „kościoła na- 
dowego" w Wiśniczu o obrazę czci duchowień- 
stwa i nauczycielstwa parafji wiśniekiej. Obra- 
zy tej dokonali wspomniani hodurowcy w pi- 
smach oszczerczych do Ministerstwa W. R. 
i O. P. i Kuratorjum O. S. w Krakowie, przed- 
stawiając toż duchowieństwo i nauczycielstwo 
w roli katów, znęcających się rzekomo nad 
dziećmi szkolneimi, których rodzice uczęszcza- 
ją do kościoła hodurowego. Zuchwałość swą 
posunęli tak daleko, że ośmielili się porównać 
tutejszych wychowawców do nauczycieli pru- 
skich w okresie słynnej Wrześni. 

Już poprzednia rozprawa w sądzie powia- 
towym w Krakowie wykazała bezpodstawność 
zarzutów hbodurowców i doprowadziła do wyro- 
ku skazującego wszystkich oskarżonych za obra- 
zę czci na karę aresztu z zamianą na grzywnę. 
Trybunał apelacyjny zatwierdził obecnie w ca- 
łej rozciągłości wyrok I. instancji, od którego 
odwołali się „pokrzywdzeni“ hodurowcy do te- 
goż trybunału. Poszkodowanych zastępował 
adwokat dr. Kwieciński, oskarżonych bronił dr. 
Woźniakowski. Wyrok ten ostudzi może coś- 
kolwiek zapalczywość resztek naszych rodzi- 
mych hodurowców w stosunku do katolickiego 
duchowieństwa i nauczycielstwa, których pra- 
ca wychowawcza w tak'ch warunkach, jakie 
właśnie stworzyli hodurowcy w minionym na 
szczęście okresie, była wprost umiemożliwona. 
Dla ciemnych, obałamuconych rodziców żywi- 
my tylko litość, jednakże głębaki żal ogar- 
nia na myśl. eo się stanie w przyszłości z ich 
dziećmi, które Bogu ducha winne. nie korzy- 
stają z nauki szkolnej. ani też nie wykonują 
praktyk relicijnych prawdziwego Kościoła., 

Kajot. - 


Szkolny żanlow'ec wojenny „Iskra“ 

przybył z Anglji do Gdyni. 

Nowy szkolny trzymasztowiec marynarki 
wojennej „Iskra“ przybył z  Grangomouth 
(Szkocja) do Gdyni. Żaglowiec trzymasztowy 
z pomocniczym motorem „Iskra“ został naby- 
ty w Anglji i odbył swą pierwszą podróż pod 
dowództwem kpt. Maciejewicza, komendanta 
statku szkolnego .luwów*. Ma on ożaglenie 
ukośne szkunera i po nieznacznych przerób- 
kach będzie służył do szkolenia praktycznego 
młodych kadr oficerskich naszej marynarki 
wojennej, „Iskra“ ma wyporność około 500 ton. 
za'oga jej składa się z 10 osób. 

w szystki, statki „Żeglugi Polskiej, parow- 
ce: „Poznań*. „Kraków“, „Wilno“, ;„Katowi- 
ce“ i „Toruń“ ładują obecnie w porcie gdań- 
skim drzewo z przeznaczeniem do portów fran- 
cuskich i angielskich. Statek „Toruń“ (kpt. 
Muenzel), który jako ostatni przybył z Cher- 
bourga do Gdyni 9-go, 10-tego zawinął do 
Gdasńka i nazajutrz rozpoczął ładowanie. 


Nadużycia meldunkowe w Zakopanem 


Wiadze uzdrowiskowe w Zakopanem zarzą- 
dziły energiczną kontrole pensjonatów. hoteli 
i domów prywatnych dla sprawdzenia, czy 
wszyscy przyjezdni są zameldowani, Urucho- 
miono specjalną komisje lotną w osobach za- 
stępcy kom:sarza rządowego i przedstawiciela 
policji państw. Komisja już stwierdziła szereg 
nadużyć i przekroczeń w meldowaniu przy- 
jezdnych, co spowodowało ukaranie wielu wła- 


R Gb 
„Gawędy o dawnym obyczaju 
(Wybór ciekawych pamiętników XVIH i XIX. 
stulecia. Pod redakcją Stanisława Wasylewskie- 
go. Nakład Wydawnictwa Polskiego. Lwów— 
Poznań). 

I. Jedną znajcelniejszych pozycyj w edytor- 
skim dorobku Wydawnictwa Polskiego Po- 
znań), stanowią dla miłośnika rzeczy ojezy- 
stych prace Stanisiawa Wasylewskiego, naj- 
wytworniejszego z pośród €ssayistów polskich, 
zapalonego badacza dziejów kultury w Polsce, 
oraz nmiezrównanego znawcy tego przedmiotu 
wogóle, a specjalnie epoki Stanisławowskiej i 
wczesnoromantycznej. Natrafiwszy przy bada- 
niu tych czasów na przeobfity materjał pamięt- 
nikarski, postanowił Wasylewski, niezależnie 
od wykorzystania go jako źródła do swoich 
prac historycznych, wydobyć z niepamięci i u- 
przystępmić dzisiejszym czytelnikom w odpo- 

wiednim doborze: najciekąwszych, względnie 
najcharakterystyczniejszych momentów. W ten 
sposób powstał pod redakcją St. Wasylewskie- 
go specjalny cykl wydawnictw, wybór co cie- 
kawszych a mało znanych pamiętników z XVII. 
i XIĘ. stulecia obejmujący. Cykl ten nosi ty- 
tul: „Gawędy o starym Obyczaju*, a zawiera 
w szeregu tomów — poza jednym wyjątkiem — 
gdzie cały tom zajęły pamiętniki tego samego 


autora — rodzaj wypisów ze zbiorem co nai- 
pamiętnikarskich, | pamiętnikarz. Pod tym ostatnim względem St. sylewski, uważając, że „obraz obyczajów wieku granicą skazywany (nawet na Śmierć) i więzie: 


tarwniejszych fragmentów 
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Szapiel z okrzykiem: WYCIĄGNĄŁ LOS I UCIEKŁ DO BOL- 
rzucił się| SZEWJI. 18-letni Jan Fabian, uczeń 3-ciej 
stołu sę- | klasy gimnazjum im. Reya w Warszawie, wy- 


nia wyroku pov. „Nie 
uznajemy Sądów faszystowskich! 
z zaciśniętomi pięściami w stronę 
dziowskiego i przewrócił policjanta, który go | szedł dn. 10 b. m. z domu i więcej nie wrócił. 
chciał zatrzymać, Z trudem udało się go ubez- | Nadesłał tylko do rodziców za pośrednictwem 
wiadnić, Przewodniczący polecił pos. Szapirja j posłańca list. donoszący, że musi się udać do 
zatrzymać w areszcie na 24 godzin. Gdy cię Sowdepji, gdyż taki los wyciągnął. 

okazało, że jest posłem, wypmszczono go. 


ścicieli pensjonatów i hotci. Kontrola trwa 
nadal. W szczególności skrupulatnie badane 
będą peryferje Zakopanego, gdzie nadużycia 
meldunkowe są najczęstsze. Prócz grzywien 
w niektórych wypadkach sprawy przekazano 
do postępowania administracyjno-karnego. 


Frekwencja w Zakopanem. 

Do Zakopanego poczęli, jak wiadomo, zjeż- 
dżać pierwsi goście w drugiej połowie XIX. 
wieku. Rozumie się. że liczono ich wówszas na 
jednostki. 

W latach przedwojennych hawiło już w Za- 
kopanem przeszło 12.000 przyjezdnych rocznie. 
W roku 1923 frekwencja gości wzrosła do 
29.500, a w roku 1925 do 31.500 osób. Rak 
1926 wykazał dalszy wzrost frekwencji W ro- 
ku tym liczba meldunków doszła 28.289. Że 
zaś na jednej karcie meldunkowej znajduje się 
nieraz po kilka osób. można zatem śmiało 
twierdzić. że w ubiegłym roku zwiedzilo Zako- 
pane przeszło 40.000 osób. 


Sąd uniewinnił porucznika Stefanowicza 


Dn. 13 b. m. zapadł w sądzie wojskowym 
w Warszawie wyrok w sprawie porucznika Ste- 
fanowicza, oskarżonego o usiłowane zakójstwo 
ziemianina, p. Zielińskiego. Sąd po naradzie 
wydał wyrok uniewinniający, ponieważ uznał 
działanie Stefanowicza za wywołana sytuacją 
bez wyjścia. Oskarżony według motywów 34- 
du wojskowego działał w stanie zamącenia 
umysłowego. 

Sprawa por. Stefanowicza wynikła na. tle 
przewrotu. Mianowicie łomżyńskie koło aka- 
demickie uchwaliło bojkotować oficerów, któ- 
rzy wzięli udział w rokoszu. Z tego powodu 
przyszło raz na balu do ostrej sprzeczki mię- 
dzy por. Stefanowiczem a Zielińskim. Sprawa 
miała się zakończyć pojedynkiem, jednakże dwa 
umówione spotkania nie doszły do skutku z po- 
wodu interwencji władz. Gdy trzecie spotkanie 
z powodu wyjazdu Zielińskiego również sie 
nie udało, por. Stefanowicz był przekonany. iż 
jego przeciwnik unika pojedynku i spotkaw- 
szy go późnym wieczorem w Łomży na uliey, 
strzelił doń trzykrotnie. 


Sąd katowicki ukarał szniega. 


W katowickim sądzie okręgowym toczyła 
się we czwartek rozpawa przeciwko Teodorowi 
Badylakowi, lat 31. byłemu wywiadowcy po- 
leji, oskarżonemu o to, że działał na szkodę 
Państwa polskiego, przez udzielanie wiadomo- 
ści o wywiadewcach polskich i czynnościach, 
jakie im powierzano i że na podstawie jego 
doniesień jeden z tutejszych wywiadowców zo- 
stał zagranicą aresztowany i skazany za szpie- 
gostwo. Sąd skazał Badylaka na półtora roku 
więzienia, wliczając w to 6 miesięcy aresztu 
śledczego. 
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Z całego świała. 


głód, spotęgowany niebywałymi mrozami, do- 
chodzącymi do 65%. Setki osób zamarzło na 
śmierć, 


Olbrzymie zaspy Śnieżne w Rosil. 


Na obszernych przestrzeniach wschodniej 
Rosji europejskiej powstały ogromne burze 
śniegowe i spadły takie zaspy Śnieżne. że 
połączenie Moskwy z Syberją jest prawie unie- 
możliwione. Na linji omskiej ugrzęzło w drodze 
60 pociągów. 


Samoloty olbrzymy ważące 50 ton. 

Niemiecki tygodnik „Die Woche“ podaje 
w jednym z numerów zdanie prof. Augueta 
Parseval'a. w którem uczony ten stwierdza, że 
w niedalekiej przyszłości będziemy odbywać 
podróże powietrzne na wysokości 15 km.. gdzie 
panuje wiecznie pogoda. Mały, deszcze i bu- 
rze sięgają bowiem tylko od 8—10 km Na 
wysokości 15 km. samolot będzie odbywał ła- 
twiej swój lot z powodu rozrzedzonego powie- 
trza, za to z powodu ogromnego, zimna /60% 
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RADJO NA USŁUGACH KAZNODZIEJI 
W EUROPIE. Ks. Lhamude T. J., słynny ka- 
znodzieja katedry Notre Dame w Paryżu, wy- 
głosił ostatniemi czasy kazanie przez radio, 
którego słuchało kilka tysięcy osób. Mówił 
o słabości ludzkiej i o konieczności oparcia się 
na wierze. 

GRYPA W EUROPIE WCIĄŻ SZALEJE. 
Sekcja hygjeny Ligi Narodów wydała w ostat- 
nich dniach komunikat o stanie grypy w Euro- 
pie, z którego dowiadujemy się. że epidemja 
ta ogarnęła wszystkie kraje europejskie poza 
Włochami. Słabiej rozwija sie w Hisznanji, Ho- 
landji Danji. Norwegji i Szwecji. mocniej w 
Anglji. szczególnie zaś we znaki daje się Fran- 
cji, Niemcom i Szwajcarji. W Bazyleji w ubieg- 
łym tygodniu zachorowało 5000 osób. w Gene- 
wie 2.500. Z Niemiec donoszą, że w Berlinie 
codziennie zapada na tę chorobę od 700 do 800 
ludzi, w Czechach zaś w samej Pradze nali- 
ozono 5000 wypadków grypy. 
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ne Jasełka, układu p. E. Słuszkiewicza. 
W godzinach popołudniowych urządzono 
przedstawienie osobno dla młodzieży miejsco- 
wych szkół, wieczorem zaś dla publiczności. 
Młodzi aktorzy grali znakomicie, Śpiewy. mu- 
zyka. okazałe kostjumy, wykonane przez mło- 
dzież pimmazjalną. a przedewszystkiem nad- 
zwyczaj efektowne, nie widziane jeszcze w Bo- 
chni dekoracje wzbudziły ogólny podziw, 
Rzecz cała przygotowana i wykonana po- 
dobnie, jak w listopadzie z r. „Uroczysty wie- 
czór na cześć Św. Stanisława Kostki", z ogrom- 
nym nakładem pracy przez nanczycielkę gim- 
nazjalną, p. Emilję Słuszkiewiez i p. profesora 
Bogusława Serwina, ściągnęła  lieczmych wł- 
dzów, wypełniając za każdym razem salę po 
brzegi i wywarła naprawdę niezapomniane 
wrażenie na wszystkich uczestnikach. Czysty 
dochód przeznaczono na budowę kościoła 
szkolnego w Bochni. 
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Od Administracji 


‘Celem uregulowania na- 

kładu, prosimy o najwcze- 

Śmiejsze nadesianie pre- 
mumeraty. 


n zera) będzie musiał być zamknięty, Wo- 
góle przyszłe samoloty będą olbrzymami. wa- 
żącymi 50 ton, zawierającymi wspaniałe salo- 
ny pasażerskie. ogrzewane centralnie i zaopa- 
trzone w aparaty do wytwarzania normalnego 
powietrza. Nie jest to wybryk fantazji, ale rze- 
czywistość, Zakłady lotnicze Dorniera w Man- 
zell budują hydromlan o 50 tonach. który be- 
dzie posiadał 6 silników p 500 MK i będzie le- 
ciał z szybkością 200 km. na godzirę. Zmieści 
się w nim 50 pasażerów. 


Gorączka zlota na Syserji. 


Ze wschodniej Syberji donoszą, iż w Blago- 
wieszczeńsku nal Amurem odkryto bogate zło- 
ża złotonośne, których wydajność dochodzi do 
jednej czwartej funta złota z jednego puda pia- 
sku. Wiadomość o tem odkryciu rozeszła się 
szybko, wywołując formalną wędrówkę wszel- 
kiego rodzaju poszukiwaczy złota w okolice 
Błagowieszczeńska. Z powodu leziego zjazdu 
poszukiwaczy złota w złotodajnych okolicach 


Z Grybowa. 


Jasełka miodzieży szkolnej. 

W dniu 6 b. m. odegrała młodzież szkół g:y- 
howskich „Jasełka“ p. t. „Przybieżeli dô o- 
tlejem“, przy niezwykle tłumnym udziale pů- 
bliczności. Ciągłe i gorace oklaski były nagr=la 
čla młodzieży za usiiną jej pracę. Na udatną 
całość przedstawienia ztożyła się umiejętna pra- 
ea reżyserska nauczyciela z Grybowa, p. J*na 
Osiki, zachwycające kostjumy. wykonane przez 
Prywatną Zawodową Szkołę Żeńską pod zna- 
nem kierownictwem p. dyrektorki Marji Stud- 
niekiej, artystyczne dekoracje p. Zygmunta 
Studnickiego i prześliczna muzyka do „Jase- 
lek“, skomponowana i dyrygowana przez prof. 
Ludwika Grybosia z Krakowa. Życzliwego po- 
parcia, zachęty i pomocy udzielali całej im: t“ 
zje ks: kanonik Jan Solak i inspektor szkolny 
p. Antoni Klich. Serdeczna współpracą zasłu- 
js sobie Nauczycielstwo miejscowe na Sz:ze- 
re wyrazy uznania. (J. 0.). 
———ANY—— 
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W ZAKOPANEM PRZEJŚCIOWA  OD- 
WILŻ. Biuletyn  meteorolegiczny Twa Ta- 
trzańskiego brzmi: W piątek rano pochmurno, 
mroźno. popohudniu odwilż, porywy wiatru hal- 
nego, w górach wiatr halny od rana. Na sobo- 
ta przewidywany jest najprawdopodobniej hal- 
ny wiatr, pochmurno, drobny przelotny deszez, 
poczem spadek temperatury i śnieg. R 
śnieżna: Zakopane 49 em, Morskie Oko aj 
em. Hala Gąsienicowa 96 em. FÁ Bochni, 

POS. SZAPIEL NAPADA NA SĘDZIÓW. 4 z 

Jasełka gimnazjalne. 
W dniach 6, 9 i 10 b. m. w teatralnej sali | 


We środę ogłosił sąd wileński wyrok w spra- 
wie bandy wywrotowców z Niezal. Partii Chłop- 

„Kasy Oszezędności* w Bochni odegrała mło- | 
dzież tutejszego państw. gimnazjum oryginal- 
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skiej. Skazano kilku pódsądnych na 4—2 lat 
więzienia, 10 uwolniono. W chwili odczytywa- 


Oświecenia nie byłby zupełny, gdyby słuchać 
tylko dykteryjek na asamblach, a nie odwie- 
dzić — sali sądowej, gdyby nie sięgnąć do ak- 
tów grodzkich i trybunalskich, do manifestów 
i ksiąg oblaty, oraz nio spojrzeć w oblicze — 
zbrodniarzy. Gładki i polerowny ua pozór 
człowiek rokoka, zarażony modnym wolterja- 
nizmem i oświeconem . „moral insanity", wyzbył 
się nietylko Boga i religji, ale i wszelkich „prze- 


zajmujących relacyj, poufnych zapisków, listów | Wasylewski nie zawanał się. zaliczyć go obok 
i wspomnień 5 zen Paska i Fredry (jako autora wspomnień „Trzy 

Z siedmiu wydanych dotąd tomów tego cy-|jpo trzy“) do najprzedniejszych polskich gawę- 
Klu, cztery zostały zapełuione materjałem wy- |dziarzy. A miał o czem opowiadać dziedzic Lu- 
branym (jak również zaopatrzonym we wstępy |Uienia, który jako dwudziestoletni młodzieniec 
i objaśnienia) przez samego redaktora. Materjał vil sią pod Wawrem, Grochowem i Ostrołęką, 
ten, zachowujący wdzięk bezpośredniości i urok |potem, przystawszy do WAMI organizo- 
antycznego słowa, w umiejętnym swym skła- wał w Galicji tajne zwiazki polityczne — za co 
dzie posłużył wydawcy do niezmiernie żywej penpan adk ii w anstrjackım krymi- 


i stylowej rekonstrukcji to „Przypadków Kró-|inie cdyrawi!. — wreszcie w akcji 46 i 48 r. |sądòw“ moralnych, zagadmienie dobra i zła uj- 
la Jegomości* Stanislawa Augusta. tego. wy- czynny brał udziżł. brzytem majać o czem. |mując z punktu widzenia osobistej przyjemro- 


Znajdziemy na to jaskrawe 
przykł ady pośród „Spraw ponurych“. A więc 
przedowszystkiem ów podkomorzyc Henryk 
Niemirycz, utracjusz i fanfaron. który dla po- 
pisania się swym ateizmem, w gronie podo- 
onych sobie fanfaronów do kościoła w czasie 
nahożeństwa przybywszy, na kpiny do spowie- 
dzi. a następnie komunji przystąpił. profanacii 
ciała i krwi Pańskiej się dapuszezając. Za swe 
ohydne Świętokradztwo klątwą ekskomuniki 
cbleżony, a przez trybunał świecki na infamją 
i miecz katowski skazany, szybią ucieczką za- 
granicę od kary się ratewał. Typową dla owych 
czasów postacią jest polski Rinaldo Rinaldini, 
tandyta w mitrze książęcej. raubritterowskie, 
średniowieczne zwyczaje pod koniec XVII. w. 


niemniej i umiał I. Jabionówski z wrodzonego |ści czy korzyści. 
taleniu. żywo a barwnie gaw „ędzić. z werwą 
i plastyką opowieść swa ujmując, w wiarę hu- 
morcm to satyra ją zaprawiaige. 

Te same mniej więcej czasy (1776—1866), 
tylko w zgoła odmiennen: oświetleniu poznaje- 


my z „Opowieści dzicwczęcych, gdzie z pœ jn 


jątkowo Najjaśniejszego w dosłownem znacze- 
niu Pana. ale i najnieszczęśliwszego człowiewa 
(obraz życia okyczajewego i dworskiego w je- 
go epoce przedstawił St. Wasylewski w oso- 
onej, przepięknej monografji); to „Złotych cza- 
sów i wywczasów' szlachty galicyjskiej w pierw 
szej połowie XIX. w., to poczciwego żywota 
galicyjskiego szlachcica z tych „Złotych cza- |żuśkłych memoireów sawaniek i z dzienuiezków 
sów i wywczaców* pierwszej połowy XIN. w. jromantycznych panieqek przemówi do nas 
opromienionych blaskiem romantycznych zju» przeszłość, w pryzmacie wrażliwej duszy kobie- 
dzeń, zanim smutne wydarzenia r. 46 i niedo-|cej się załamująca, Dowiemy się z onych gout 
szłej „wiosny ludów“ nie rzucą na nie ponurego |nych zwierzeń i wyznań, jak dawne Polki ko- 
cienia rozczarowania. Autor tych wspomnień. gay i tęskniły, jak szużyły ojczyźnie, n nawet 
Ludwik Jabłonewski, typowy szlagon galieyj- |sztuce (Deotyma. Modrzejewska). 

ski, dobry gospodarz. gorący patrjota. w wol- w pełen ponurej grozy świat straszliwych 
nych chwilach bawiący się w poetę — niedar- |zurodni nieraz bez kary i straszliwych kar, nie- 
moć był spowinowacony z Fredrą, a z Polem įraz bez zbrodni, wprowadzają nas „Sprawy po- |odnawiający — Marcin ks. Lubomirski: przy 
i Goszczyńskim w bliskich pozostawał stosun- neure“, wyciągi z kronik sądowych wieku OŚ jczem miarą pojęć moralnych ówczesnych ludzi 
kach — w gruncie jednak rzeczy lichy rymopis. wiecenią zawierające. Ze słusznego założenia | niech hędzie fakt, że ten calą litanję grzechów 
ale pełen temperamentu i narratorskiej swady,|wyszedł przy zestawieniu tego wyboru St. Wa- |na sumieniu mający, wielokrotnie w kraju 1-za- 
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„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia, 


Nr. 18, 


67-2 lista łańcucha prasowego 


na fundusz prepagandy „Głosu Narodu“ 
P, ZOFJA KRAUTWALDOWĄ, wezwana |ks. Józefa Dobrzańskiego z Lubeni, p. Czudec; 


przez p. generałową Schleifową., składa na łań- 
cuch prasowy „Głosu Narodu“ 2 zł, i zapra- 
sza do łańcucha panie: Jadwigę Vorës, Jani- 
nę Seidler Wiślańską, Stanisławę Seidler Wiś- 
lańską, Drową Lucynę  Kaczurbinę, Ludmiłę 


Sontagową, Eme Malarkiewiczową, Felicje 
Blanc. Panów: Karola  Sontaga, dyrektora. 
Włodarczyka, Grodeckiego, profesora Garlic- 


kiego. prof. Smółkę, radcę Baja, radcę Paara, 
Dra Kaczurbę, Dra  Filipowskiego i panią 
Haglową __ wszystkich z Przemyśla, 
g KS. JAN MARKIEWICZ, Drohobycz składa 
zł, 
P., JANINA KROKÓWNA, Gierałtowice. 
p. Zator, wezwana przez ks. Vranę, składa 
5 zł, 

P. WANDA PIOTROWSKA z  Polankt. 
Haller. wezwana przez ks. Fr. Grzesiaka, prob. 
m Krzęcinie, sklada 3 zł. na łańcuch prasowy. 
zapraszając: p. Annę Hallerównę, Mysłowice. 
seminarjum naucz.; p. Sławę: Brzostyńską, My 
słowice. seminarium naucz. i p. Bronisławę Pio- 
trowską. Katowice, szkoła wydz. polska. 

P. JADWIGA NIWICKA, poczta Trzciana, 
Koło Bochni, 3 zł. 

KS. JÓZEF KILAR, Lubenia, p, Czudec, 
składa 5 zł i zaprasza: ks. Józefa Urbanka, 
prob. i wicedziekana w Lubeni, p. Czudec; 


ŻYCIE SPORTOWE W PRZEMYŚLU. 


Zimy właściwie w Przemyślu niema. Spa- 
dnie śnieg, poleży parę godzin i topnieje. Mro- 
zy trwały zaledwie kilka. dni. Dlatego dziwić 
się nie można temu, źe sporty zimowe nie 
mogą tu się rozwinąć. Powstało coprawda To- 
warzystwo Narciarzy, ale poza paru wycieczka 
mi za Przemyśl, zbudowaniu prymitywnej sko- 
czni na Kruhelłu i ufundowaniu dla swoich 
członków wielkiej objętościowo odznaki, nie 
może się narazie niczem  poważnicj:zem po- 
chwalić. Tak samo ma się rzecz ze ślizgawką. 
Coá w tam w tej dziedzinie robi wojsko, ale 
na wodzie trudno urządzić ślizgawkę. 


Natomiast Przemyśł wszedł w okres wal- 
nych zebrań. Czuwaj i Hagibor posiadają już 
zarządy na r. 1927. Polonia jeszcze śpi, a wła- 
Ściwie tańczy, urządzając częste zabawy. O re- 
szcie głucho. Na walne zebranie LOZPN wy- 
jadą delegaci wszystkich tut. klubów. Liga pił- 
karska znajdzie w nich zdecydowanych prze- 
ciwników. Wstąpienie zaś tut. B i © klaso 
wych towarzystw do bleku B i C klasowego 
jest mało prawdopodobne, Przeważa tu ten 
ważny wzgląd, że blok ten w latach poprze- 
dnich, ani razu nie zdołał przeprowadzić na- 
prawdę swoich postulatów. 


i NARCIARSTWO W CIESZYNIE. 


Pod hasłem ożywienia Cieszyna przez stwo- 
rzenie z niego ośrodka sportowego odbyło się 
w ubiegły piątek posiedzenie przedstawicieli 
władz. gminy i społeczeństwa miejscowego. na 
którem pod przewodnictwem prezesa m'ejsco- 
wego Oddziału P. Tow. Tatrz., p. dra Galicza 
jednogłośnie uchwalono wniosek Sekcji narciar 
skiej. by w samym Cieszynie, celem propagan- 
DWG. PSOE E / WRAK 0 
niem karany, zbrodniarz, „największy drań 
jak się o nim jeden ze współczesnych wyraził, 
nie tylko mógł bezkarnie do Polski powrócić, 
lecz jeszcze został posłem, a nawet członkiem 
polsko-austrjackiej komisji delimitacyjnej wy- 
brany. Godną towarzyszką księcia-bandyty by- 
ła wojewodzina wileńska z Rzewuskich Radzi- 
willowa, autokratka o temperamencie Lukrecji 
Rorgji, która w lochach swego zamku, bez ża- 
dnego sądu, kazała ucią! głowę szlachcicowi, 
za to tylko, że ośmielił się ją rozgniewać, stro- 
re jej męża. a swego pana trzymając. Jak zaś 
bardzo powierzchowne było to ówczesne „,,0Ś- 
wiecenie"*, tego mamy dowód choćby w opisie 
spalenia 12 „rzekomych“ czarownic, które pa- 
dły ofiara zabohonnego obledu Jaśnie Wielmo 
żnej dziedziczki z Doruchowa. Ponura spowiedź 
u grzechów i zbrodni wieku oświeconego tem 
silniejsze na nas robi wrażenie. że zebrany tu 
został autentyczny materjał, pozwałający na 
bezpośrednie zetknięcie się przed trybunałem 
historji z instygatorami i obżałowanymi, oras 
wtajemniczajacy nas w ponurą procedurę są- 
dowa. tych czasów na wyrafinowanych tortu- 
rach i okrutnym wymiarze kary opartą. Dła 
uzupełnienia tego negatywu polskiego Oświe- 
cenia zamieścił tu wydawca jeszcze relacje od- 
noszące śię do sprawy nieudałego zamachu na 
Stan. Augusta i wynikłego stąd procesu. oraz 
wspomnienia naocznych świadków o straszli- 
wej, onisami bestjalskich mordów krew w ży- 
łach mrożącej rzezi humańskiej. 

Rajmund Bergeł. 


ks, Tomasza Żarowia z-Rudziwoja, p. Ty- 


czym; ks, Stanisława Węgrzynowskiego z Ty-| 


czyna, 

KS, MICHAŁ TULEJA, Domaradz, 5 zł, 

KS. DR WŁADYSŁAW MATYKA w Prze- 
myślu, 5 zł, 

KS. JAN WILCZYŃSKI, Zbyszyce, 3 zł, 

KS. JAN KRZYSZKOWSKI, Piotrków 
Tryburalski, 8 zł, 

KS. JÓZEF PAWŁOWSKI, Kielce, 5 zł. 

KS. JAN HOŁOWIŃSKI w Brzyskach 5 zł. 

P. ANTONI MISĄG. Kraków. 2 zł. 

P. ZOFJA ZIĘBORAKÓWNA, wezwana 
przez p. Marję Banasiównę, składa 5 zł, i za- 
prasza: p. Stanisławę  Kozłowską, naucz. 
w Jaszczurowej; p. Mucharz i p. Jadwigę 
Timmlową, p. Oświęcim, 

KS. FRANCISZEK KASAK, wikary w Jaś- 
le, wezwany przez ks. Skowrona, składa 
10 zł. i zaprasza: ks. Władysława Gwożździe- 
kiego, wikarego w Jaśle; ks. Józefa Chwało- 
wioza w Jaśle; p. Jana Włodyłę, rejenta 
z Ropczye, i p. Remana Zarytkiewieza, re- 
jenta w Jaśle. 

P. WERONIKA KOSZAŁKOWA,  Sienia- 
wa, S zł, 

P. STANISŁAW DROZDOWSKI, nie wez- 
wany, składa 5 zł. 


dy miasta, urządzono większe zawody narciar- 
ekie. Zawody te, w których skład wejdą wielki 
bieg sztafetowy o nagrody miasta Cieszyna o- 
raz biegi dla młodzieży szkolnej o nagrodę im. 
J. Grzybowskiego (byłego długoletniego pre- 
zesa cieszyńskiej Sekcji nare. a obecnego dy- 
rektora gimnazjum w Tarnowsk'ch Górach) od- 
będą się z poczatkiem przyszłego miesiąca i 
zapowiadają wielki zjazd narciarzy do Cieszy- 
na, który dzięki swojemu położeniu posiada 
pierwszorzędne tereny narciarskie. 
—)()0-——- 


Zwycięstwa i porażki naszej drużyny 
hockey'cwel w Chamonix. 


Donosiliśmy wczoraj. że drużyna hockey'o- 
wa warszawskiego A. Z. S.-u wyszłą na remis 
(2:2) z drużyną reprezentacyjną (akademicka) 
Francji Było to drugie z rzędu spotkanie w 
Chamonix. Natomiast trzeci match przyniósł 
drużynie nolskiej porażkę, Niedysponowani i 
źle usposobieni (tak powiadają depesze) nasi 
akademicy przegrali w spotkaniu z paryskiemi 
akademikami z Kanady („Paris Canadians“) w 
wysokim stosunku 5:1. P, A. T. powiada, że 
„Kanadyjczycy byli zasileni dwoma najlepszy- 
mi graczami“, Czy to jest usprawiedliwienie. 
czy wymówka pod adresem naszych hockei'- 
stów, którym „dwaj najlepsi* dali w skórę i 
co wogóle ma to znaczyć, sam P. A, T, pe- 
wnio nie wie. Zagadke wyjąśnią wiadomości 
szczegółowe, które wkrótce w ślad za depesza- 
mi radejdą. Dodać należy, że pierwszym ma- 
tchem naszej drużyny w Chamonix był właśnie 
match z Kanadyjczykami. Wobec drugiego ..po 
rażkowego* wyniku pierwszy, remisowy (2:2) 
należy uważać za sukces. 

Nie mogli jednak Warszawiacy  przeboleć 
porażki. Zaraz nastepnego dnia w czwartych z 
rzędu zawodach pobili drużynę Oxfordu 5:2. 
Świetny w dniu tym Adamowski strzelił Angli 
kom 4 gcale. Wynik to naprawdę piękny. To 
naprawdę Sukces, 


W międzynarodowych zawodach  łyżwiar- 
skich, które odbyły się w Wiedniu. wzięli u- 
dział zawodnicy austrjaccy, węgiersey, czescy 
i rumuńscy. Najlepszą formę wykazali wiedeń- 
czycy. najsłabszą zaś Czechosłowacy. W biegu 
na 5000 mtr, zwyciężył, Jungblut w czasie 9:49, 
w biegu na 500 mtr., 1500 i 5000 mtr. zwy- 
ciężył Moser przed Jungtlutem i Artuerem. 


Radio. 


Sobota 15 stycznia. 

Gdańsk (f. 272.7): g. 11.30—12.30 Koncert 
gramofonowy, 14.15 Gictda, 15.15 Godzina dla 
gospodyń. Medjolan (f. 315.8): g. 16.35—17.85 
Koncert, 17.35-—11.55 Piosenki dla dzieci, 22,43 
do 28.00 Jazz-band. Wrocław (f. 322): g. 16.30 
do 18.00 Koncert salonowy, 20.25 Wesoły wie- 
czór, 22.15-23.90 Muzyka taneczna. Praga 
(f. 848.9): g. 17.20 Program dla dzieci, 19.00 
Muzyka. Berlin (f. 488.0): g. 16.30—19.00 Ka- 
meralna orkiestra, 22.50—24.30 Muzyka ta- 
neczna. Wiedeń ‘f. 517.2): g. 16.15 Koncert, 
18.80 Odczyt, 19.45 Operetka Lehara. Warsza- 
wa: g. 16.40—17.10 Odczyt o harcerstwie, 
11.15—18.40 Koncert, 19.00—19.25 Odezyt Dę- 
biekiego o Nowaczyńskim. 19.30—19.45 Komu- 
nikat rolniczy, 20.30---22.00 Koncert wieczor. 
ny, 22.00—22.30 Sygnał czasu, 22.30—28.30 
Muzyka taneczna, 


Artystka, literatka, nauczycielka, ziemianka, 


urzędniczka, matka, żona, 


lekarka, 
kobieta rodzina i samotna 


czyta ulubiony swój społeczno-literacki ilustrowany tygodnik 


„BLUSZCZ 


48 kolumn druku, bogaty dział 


literacki i Świetnie redagowany 


dział praktyczny. 
W dodatku mód przeszło 20 modeli paryskich. Tablica krojów. Wzory 
hafiów naturalnej wielkości. 
Numery okazowe wysyłamy po nadesłaniu 60 gr. na koszta przesyłki 
i opakowania. 
Prenumerata miesięczna 5 zł. 80 gr. Administracja, Warszawa, Krakowskie 


Przedmieście 99. Konto P. K. O. Warszawa Nr. 3.700. 
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Drzeworyty ludowe w Muzeum Etnograficznem. 


Lud nasz posiada wielkie talenta: Gra, śpie- 
wa, maluje, rzeźbi, a dawniej drukował nawet 
obrazy własnemi drzeworytami, 

Ambroży Graboweki pisze („Wspom- 
nienia” TI, 376): „Przemysł drzeworytnictwa 
chłopskiego nie jest nową gałęzią zarobkowa- 
nia, lecz datuje się od czasów dawnych. Tak 
n p. wiciniak we wsi Bobrku w Rzlptej kra- 
kowskiej, nazwiskiem Wojciech Bryndza, dru- 
kuje sam drzeworyty. Na formie drewnianej 
odciska na wilgotnym papierze ręką lub szma- 
tą, albo czem podobnem, ale bez pomocy prasy, 
obrazki świętych wielkości  dwuarkuszowej. 
które potem z sobą zlepia na jeden obrazek. 
Iluminuje je zaś pendzlem zapomocą patronów, 
różnemi jaskrawemi farbami. Taki obraz z dwu 
urkuszów, kolorowany, sprzedaje przekupień. 
czyli handlarz po groszy 15. Dziś, dnia 16 li- 
stopada 1841 r.. umyślnie puściłem się w po- 
owarkę z takim handlarzem przed pałacem 
Spiskim. Ma do sprzedania i czarne odbicia 
tańsze. 


Tacy drzeworytnicy ludowi pracowali nie- | wielkich rzadkości, 


Kajpoczytniejszy polski pisarz. 


Nad czem pracuje obecnie prof. Ossendowski, 
którego dzieła rozeszły się już w ilości 2 i pół 
miljona egzemplarzy? 


Z wywiadu, jakiego udzielił Polskiej Ajen- 
cji Publicystycznej słynny podróżnik i pisarz 
Antoni Ossendowski, dowiadujemy się, że opra- 
cowuje an jeszcze ciągle materjały, zebrane 
w czasie ekspedycji do Airyki, której wyni- 
kiem były wydane w prasie włoskiej, hiszpuń- 
skiej, angielskiej, szwedzkiej, a ostatnio i pol- 
skiej „Listy z podróży*. Równocześnie zajęty 
jest pisaniem powieści, w której ujmie trzy 
giówne myśli: 1) czy rasa czarna może i pod 
jakiemi warunkami wejść do wielkiej rodziny 
ludzkiej jakó równy człowiek? 2) Czy zagad- 
nienie o t. zw. nierówności ras ma podstawy 
realne, czy nie? 3) Jak się przedstawia zagad- 
nienie ogólnej polityki kolonjalnej rasy białej 
wśród ludów barwnych? 

Książka ta zobrazuje równocześnie blok 
afrykański pod względem politycznym, ekono- 
micznym, etuograficznym, przyrodniczym i po- 
ruszy zagadnienie psychologji szczepów Czar- 
nych i białych kolorów. Książka będzie napi- 
sana w formie beletrystycznej i ukaże się pra- 
wdopodolnie w marcu w „Bibljotece laureatów 
Nobla“. Ukaże się równocześnie w Ameryce, 
Anglji, Hiszpanji i Niemczech, później i w in- 
nych krajach; wszystkie bowiem książki, które 
napisze do roku 1980, są już zakomtraktowane 
w 17 językach światowych. 

Prócz tego pracuje prof. Ossendowski nad 
powieścią p. t. „Inni przyjdą“, w której przed- 
stawi upadek moralności i cywilizacji Europy, 
starczy marazm rasy białej, rezultatem czego 
będzie najście na Iuropę ludów kolorowych. 
złączonych wspólnem hasłem, którego ludy 
Europy nie posiadają. a 

Przygotewuje także książkę o życiu zwie- 


'| rząt i ich psychice, w której wykaże telepa- 


tyczny wpływ człowieka na zwierzęta. 

Jeżeli chodzi o sposób pisania książek, to — 
mówił p. Ossenduwski — „samopisanie nie jast 
już dla mnie pracą twórczą. Odbywam ją 
wcześniej, kiedy myślowo do najdrobniejszych 
szczegółów opracewuję całą koncepcję dzieła 
Potem to już tylko technika pisania; jest to 
możliwe dzięki wybitnej pamięci. jaką posia- 
dam.  Poszczegóine rozdziały moich książek. 
jakie przelewam ma papier, są niemal doslo- 
wną kopją tego, co przedtem w myśli noszę 
W tych warunkach mogę pracować dużo i pra- 
cuię przeciętnie od 14—18 godzin na dobę, 
przyczem dokonywam równocześnie dwóch rze- 
czy: piszę utwór obmyślony i obmyślam nowy“. 

Na zakończenie dodał jeszcze, że z żadnej 
książki, którą wydał, nie jest zadowolony i po 
wyjściu jej z druku nie czyta jej wcale. Zapy- 
tany jeszcze o wysokość nakładu swoich ksią- 
żek, odrzekł, że się w tej sprawie mało orjen:- 
tuje. | Wie tylko, że dotychczas: wyszło we 
wszystkich językach dwa i pół miljona egzem- 
plarzy jego ksiażek. 


tylko pod Krakowem. Znajdowali się w całej 
Polsce i dostarczali wieśniakkom na jarmar- 
kach i odpustach obrazów świętych, zaspakaja- 
jąc niewybredne wymagania pobożnego tłumu. 
Jeszcze przed trzydziestu laty udało się 6. p. 
pani Dembowskiej nabyć trzynaście takich 
klocków  drzeworytniczych z Płazowa koło 
Narola w pow, cieszanowskim, a prof. Marn 
Sokołowski, zainteresowany bardzo nimi, opl- 
sał je w „Sprawozdaniach Komisji historji 
sztuki Akademji Umiejętności” (tom VTL str. 
453 i dalsze). Otóż te drzeworyty udało się 
teraz pozyskać do zbiorów Muzeum Etnogra- 
ficznego w Krakowie, Na grubych deskach li- 
powych, wielkości 39X32 om, 31X29 
«m. i 20X14 cm., wyryte są obrazy Chrystusa, 
Matki Boskiej i Świętych Pańskich przez Ma- 
cieja Kostryckiego, który odbijał na papierze 
obrazy, kolorował i rozsprzedawał w okolicy. 
Dzisiaj drzeworyty takie zastąpiły oboo- 
druki czeskie i niemieckie, zalewające kraj 
cały, a drzeworyty chłopskie należą teraz do 
Seweryn Udziela. 


Rzeczy ciekawe. 


" Nafta jako Środek leczniczy. 

Pewien podoficer francuski, przebywający 
w Marokku, zachorował na tyfus. — Choroba 
ta miała tam przeważnie wynik Śmiertelny. 
Chory ten przez pomyłkę wypił kwaterkę naf- 
ty. Wezwany lekarz był przekonany, że chory 
umrze. okazało się jednak, że przeciwnie w nie- 
długim czasie wyzdrowiał. Stąd nasunęło się 
przypuszczemie, czy nafta nie jest Środkiem 
leczniczym przy tyfusie. 

Pas z włosów. 

Panna Clark, jedna z gwiazd ekranu, umy: 
śliła wykorzystać modę krótkich włosów. Dla- 
tego też po obcięciu włosów, uplotła z nich 
artystyczny pas, spięty srebrnemi klamrami. 
Pedobno pas ten w przedziwny sposób ozdabia 
jej suknię. Możliwe, że pomysł ten znajdzie na- 
śladowczynie i może wkrótce moda każe wszyst 
kim paniom ubierać suknie splotami włosów. 

Jaką jest praca pianisty? 

Pewien kompozytor niemiecki spróbował 
oszacować na wagę wysłek pianisty przy grze. 
Wysiłek ten określił na 100 gramów ciśnienia 
palca dla wydobycia uderzenia „pianissimo“, 
Jedna z etiud Szopena zawiera pasaż, który 
trwa dwie minuty i wymaga wysiłku palców 
3130 kgm. W marszu żałobnym Szopena, jeden 
okres muzyczny wymaga wysiłku 384 kgn. 
w przeciągu półtorej minuty. Wynikałoby z te- 
go, że praca pianisty jest również pracą w zna” 
czeniu fizycznem. 


Spacaruie po głębinach oceanu. 

Nurek Everst z Norfolku, zdobył rekord nie 
zwykły. Przewędrował on dno morskie, a mła- 
nowicie zatokę Hampton Roads od Old Point 
Comforts aż do stacji morskiej w Norfolku. 
verst oświadczył po tej podróży, że wprowa- 
dziło go w podziw piękno takiego spaceru. 
Gdyby istotnie można było przedsięwziąć dłuż- 
sze tego rodzaju podróże, to  oglądalibyśmy 
rzeczy podziwu godne. W póła.-wschodn. części 
Oceanu Spokojnego, pomiędzy San Francisco 
a wyspami Sandwichskiemi, natrafilibyśmy na 
rozległe równiny, gdzie niema żadnej roślinno- 
ści. 

W innych okolicach, np. w pobliżu Norwe- 
cji, wykrylibyśmy liczne, nagle pojawiające się 
przepaście, bardziej strome od gór wznosz4- 
cych się ponad naszemj dolinami. Gdzienie- 
gdzie, np. koło wysp Azorskich, znaleźlibyśmy 
się w pośród fantastycznego kraju. najeżonego 
szczytami gór, pokrytego olbrzymiemi jaskinia- 
mi. Wszędzie dostrzegalibyśmy głębokie szcze- 
liny, z których uszu naszych dochodziłby ghi- 
chy grzmot. idący z podziemnego paleniska. 
Ujrzelibyśmy kratery, których rozmiary rótna- 
ją się powierzchni jeziora Genewskiego. Kratt- 
ry te nickiedy wyrzucają wielkie strumienis ls- 
wy, a erupcje wulkaniczne mącą całe morze 
w jego największych głębinach. Jak widać. 
morze ma też grozę i piękno swojego majestatu 
juk i ziemią. 


Nr. 12. 


„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia. 


Co siychać w Krakowie? 


Dyskusja teatralna 


Wnioski na wydzierżawienie teatru odrzucone. 

Czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej wy- 
poiniła całkowicie dyskusja nad sprawozda- 
niem Komisji teatralnej, przedłożonem przez 
radnego Dra Langa. Sprawozdawcą starał się 
wniknąć w przyczyny obecnego kryzysu teatral 
uego, panującego nie tylko w Polsce, ale w ca- 
łej Europie. W Krakowie sytuacją jest o tyle 
gorsza, że na ogół biorąc, ludność naszego 
miasta składa się z osób niezamożnych, któ- 
rych nie stać na teatr. Konkurencję znaczną 
robią teatrowi kiną w liczbie 8, które jako tań- 


na Radzie miejskiej. 


tychczasową i calego zespołu artystycznego 
pracę, nakreślił p. dyrektor program na dalsze 
miesiące obecnego sezonu. — Świetne co do 
formy, a pełne treści przemówienie p. Nowa- 
kowskiego przyjęte zostało burzą oklasków. 
„Dyskusję teatralną" rozpoczął radny p. dr. 
Klimecki (N. P. R), który stanął na stanowi- 
sku, że miasto powinno zrzec się prowadzenia 
teatru we własnym zarządzie, bo nie ma fundu- 
Szów na pokrycie niedoborów. P, red. Haecker 
(P. P. 8.) oświadczył się za utrzymaniem teatru 
w rękach miasta, Podobną opinję wyraził sena- 


sze i odpowiadające obecnym gustom, cieszą |tor dr. Nowak (Zjednocz. mieszcz.), który je- 


się dużą frekwencją. 

Teatr im. Słowackiego stoi pod względem 
artystycznym na wysokim poziomie, pod wzglę- 
dem zaś gospodarczym prowadzony jest osz. 
czędnie. Mimo to niedobór wynosi około 30.000 


«nak domagał się ścisłego ustalenia sum, jakie 
miasto” może przyznać na pokrycie niedoboru 
teatru. P. Oplustil (P. P. S.) domagał się dawa- 
nia częstych przedstawień po cenach popular- 
nych. Poglądy p. Klimeckiego podzielił p. dr. 


"zł. miesięcznie, czyli 360.000 zł. rocznie. Nie- | Ehrenpreis (Zjednoczenie mieszez.), domagając 


dobór ten daleki jeet od niedoboru teatrów in- 
nych miast, które m, swoje teatry łożą corocz- 
nie miljony. Sprawozdawca stawia wniosek o 
przyjęcie sprawozdania do wiadomośti. Co do 
pokrycia niedoboru, Rada miejska wypowie się 
na następnem posiedzeniu, na którem przedło 
żone zostaną wnioski komisji skarbowej, doty- 
czące wstawienia do budżetu kwot potrzebnych 
na pokrycie niedoboru teatru. 

Uzupełnieniem referatu p. Langa było prze- 
mówienie dyrektora teatru miejskiepo p. Dra 
Nowakowskiego. Świetny artysta okazał się ró- 


się wydzierżawienia teatru im, Słowackiego. 
Radny p. dr. Pachoński (Ch. D.) omawiał spra- 
wą podniesienia frekwencji w teatrze, radny p. 
Kęsek z Plaszowa, proponował raz ra miesiąe 
hezpiatne przedstawienia, p: senator Adelman 
(Ch. D.) ostrzegał przed zbyt pochopnem de- 
cydowaniem się ną pokrywanie poważnych nie- 
doborów teatru. 

W odpowiedzi na kwestje. poruszone w dys- 
dysji, zabrał głos prozydent inż. Rolle, polemi- 
zując przedewszystkiem z tymi. którzy pragną 
pozbyć się teatru. Po końcowem przemówieniu 


wnież pierwszorzędnym mówcą. Z młodzieńczą |sprawozdawczem, sprawozdanie przyjęła Rada 
werwą (p. Nowakowski liczy dopiero 36 lat ży- |do wiadomości. 

cia) rozprawił się p. dyrektor z opinią. jakoby Zainteresowanie sprawą  tcatru było duże. 
teatr musiał kapitulować na rzecz innych wid» |Dowodem tego może być choćby ten fakt, że 
wisk. ' P. Nowakowski wyraził też szlachetną |jmimo późnej godziny (dla większości krakow- 
dążność do obrony dotychczasowego dorobku |skich radnych godzina 10 wieczorem jest bar- 
kulturalnego m. Krakowa przed zachłannością |dzo spóźnioną porą). komplet Rady był bar- 
Warszawy. Scharakteryzowawszy swoją do- |dzo znaczny. Z. 


Goście finlandzcy w Krakowie. 

W Krakowie bawią trzej reprezentanci 
sztuki finlandzkiej: dyr. finlandzkiego Muzeum 
Narodowego w Helsingforsie Wicho Sjöstrōm, 
oraz dwaj artyści malarze: Alwar Calwen 
i Fórsten Sthernschaud. Zostali oni wysłani 
przez rząd finlandzki do Polski dla nawiąza- 
mia stosunków z polskiemi sferami artystyczne- 
mi. Jednocześnie przywieźli zaproszenie dla 
artystów polskich do wzięcia udział w wiel- 
kich wystawach, które się odbędą w kwietniu 
una Łotwie, w Estonji i Finlandji. 

Goście finlandzcy zwiedzili zabytki mia- 
sta, zainteresowali się Akademją Sztuk Pięk- 
mych, a onegdaj byli obecni na przedstawieniu 
„Akropolis* w Teatrze im. Słowackiego, Wy- 
słuchali oni poematu Wyspiańskiego do koñ- 
ea, wyrażając się z zachwytem o utworze 
i jego wykonania. 


Propaganda lotnictwa. 


Postępy na polu obrony powietrznej są tak 
wielkie, że obywatele Państwa zajęci swą pra- 
cą zawodową, nie zwracają uwagi na niebez- 
pieczeństwa, które grożą nam na wypadek kon- 
fliktu międzynarodowego. Liga Obrony Po- 
wietrznej Państwa przyjęła na siebie obowiązek 
uświadamiania społeczeństwa w powyższym 
kierunku. 0 

Komitety: wojewódzki i powiatowy w Kra- 
kowie wdrożyły akcję uświadamiania przede 
wszystkiem młodzieży szkolnej i za zgodą Ku- 
ratorjum O. S. urządzają w miastach woje- 
wództwa krakowskiego wykłady o lotnictwie 
wraz z pokazami modeli lotniczych, przeźroczy 
i filmów. Prelegenci odwiedzili już: Wieliczkę, 
Wadowice, Suchą, Nowy Targ, Zakopane, No- 
wy Sącz i Jasło. Od 17 do 20 rozpoczynają ob- 
jazd miast: Bochnia, Brzesko, Tarnów, Dębica, 
Dąbrowa, Mielec, Grybów, Gorlice, 

Cały miesiąc luty spędzą prelegenci w Pilż- 
nie i powiecie pilzneńskim. Bardzo interesujące 
i pouczające wykłady na temat zagadnień lot- 
nietwa doby obecnej, pokazy dobrze wykona- 
nych modeli lotniczych, najnowsze przeźroczą 
i filmy we wszystkich miastach Województwa 
przyjmuje młodzież z żywem zainteresowaniem. 
zakłada Koła lotnicze i pracownie modeli lotni- 
czych. Z nastaniem wiosny urządzi Komitet 
Wojewódzki w Krakowie wielki konkurs modeli 
lotniczych o cenne nagrody. Niezależnie od wy- 
kładów w miastach Województwa krakowskie- 
go, urządzi Komitet w najbliższych dniach wy- 
kłady z przeźroczami dla młodzieży szkół Śre- 
dnich w Krakowie w sali Muzeum Przemysło- 
wego przy ul. Smoleńskiej, oraz takie wykłady 
dla szkół powszechnych. 


Komunikac a powietrzna w grudniu. 


Grudzień ub. roku był miesiącem jaknaj- 
bardziej niesprzyjającym komunikacji powietrz- 
nej, gdyż ustawiczne śnieżyce i mgły niemał 
bez przerwy zasłaniały horyzont. Pomimo tego 
samoloty komunikacyjne, kursujące na linjach: 
Warszawa — Łódź — Kraków, Warszawa — 
Lwów, Kraków — Lwów i Kraków — Wie- 
deń w ub. miesiącu dokonały 172 podróży 
o łącznej długości 36.755 kim., w których bez 


DNAn- 


żadnego wypadku przewiozły 253 pasażerów, 
8.229 kg. towarów i 26 kg. poczty. 

W porównaniu z grudniem r. 1925 wzrosła 
zarówno frekwencja pasażerska, jak i towaro- 
wa, zmniejszył się natomiast ruch pocztowy. 
Powyższe cyfry statystyczne świadczą dodatnio 
» organizacji naszej żeglugi powietrznej. 

Zmniejszenie ruchu pocztowo-lotniczego na- 
leży przypisać faktowi, iż społeczeństwo nasze 
ciągle jeszcze nie docenia olbrzymich korzyści, 
jakie daje samolot w przewozie poczty Dlate- 
go też przypomnieć należy, że poczta (listy, 
karty. druki) wysłana drogą powietrzną. w 
przeciągu kilku godzin dochodzi do miejsc prze- 
znaczenia, gdzie podobnie, jak telegramy, bez 
żadnych dopłat, doręczana jest adresatom. — 
Opłaty za przewóz poczty lotniczej są zuneł- 
nie niskie, gdyż wynoszą zaledwie dwukrotne 
normalne porio, oraz dodatek manipulacyjny 
w wysokości 20 groszy. 

W bieżącym miesiącu samoloty kursują na 
wszystkich -linjach, jak w miesiącu ubiegłym. 


Nowa radjostacja. 


Prace przy zmontowaniu i dostrajaniu no- 
wej wielkiej warszawskiej stacji radjofonicznej 
zostały już ukończone. Od miesiąca odbywały 
się próbne nadawania audycji popołudniowych 
i wieczornych przez obydwie stacje równole- 
głe. W miarę dostrajania nowej stacji dawna 
6-kilowatowa stacja stopniowa m Ikła, a osta- 
tnio nadawała już tylko koncert popołudnio- 
wy. Od soboty 15 bm. audycje broadcastingu 
warszawskiego nadawane będą wyłącznie przez 
nową stację na fali 1015 metrów. 

Aparatura 6-kilowatowej dawnej stacji war 
sząwskiej zostanie niezwłocznie rozmontowana 
i wysłana do Krakowa, gdzie w połowie lute- 
go broadcasting będzie uruchomiony. 

We!ne posady w administracji skarbowej 

W administracji skarbowej na Pomorzu wa 
kuje ponad 20 posad praktykantów referendar- 
skich z uposażeniem X. grupy. Kandydaci z peł- 
nem wykształceniem prawniczem mogą wnosić 
podania do Izby Skarbowej w Grudziądzu. 

mA —— 
Kraków, 15 stycznia. 
Sobota 15: Św. Pawał pust, św. Makarego 
ap. 
Niedziela 16: św. Marcelego p. i m. 
Niedziela 16: wschód słońca o godz. 7.88, 

zachód o godz. 16.07. 

r a oaza NIE" 

POGRZEB Ś. P. DR. ADAMA BALA sta- 
rosty krakowskiego, odbędzie się w niedzielę 
16 b. m. o godz. 3 popoł. z domu żałoby przy 
ul. Sobieskiego 10, na cmentarz rakowicki do 
grobowca tymczasowego. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTORYCZ- 
NO.FILOZOFICZNEGO Polskiej Akad. Umie- 
jętności odbędzie się w poniedziałek 17 b. m. 
o godz. 6 wiecz. Porządek dzienny obejmuje 
referat dr. Józefa Siemieńskiego p. t: „Sprawa 
chłopska na konfederacji warszawskiej 1573 
roku“. Po referacie odbędzie się posiedzenie 
administracyjne. 


WALNE ZGROMADZENIE KRAK. KOŁA 
TWA NAUCZ. SZK. ŚRED. I WYŻSZ. odbędzie 
się w sobotę 22 b. m. o godz. 7 wieczór w sali 
Szkoły Kupieckiej (Pałac Spiski I p.). Porzą- 
dek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z ostał- 
niego Walnego Zgromadzenia. 2) Sprawozda- 
nie z działalności Zarządu i Koła za rok 1926. 
8) Sprawozdanie skarbnika Koła. 4) Wnioski 
komisji rewizyjnej. 5) Dyskusja nad sprawo- 
zdaniem. 6) Sprawozdanie komisji-matki i wy 
bór nowego Zarządu. 7) Wnioski i zapytania. 

POMOC DLA ZAKŁADÓW  SIEROCYCH. 
„Kłopoty Marysienki”, odegrane w ubiegłą nie- 
dzielę na scenie „Bagateli”, przyniosły 1000 
zł. czystego dochodu, Z tego przeznaczone po 
400 zł, na zakłady w Pawlikowicach i Lubo- 
mirskich, oraz 200 zł. na Zakład  Józefitów. 
Wojewódzki Komitet opieki nad zakładami 
sierocemi dziękuje wszystkim, którzy przy- 
czymili się do urządzenią przedstawienia, 

AUTOBUS TRAMWAJOWY NA PRĄDNIK 
CZERWONY. Dyrekcja Tramwaju zawiadamia. 
że od dnia 17 b. m. będzie kursował stale auto- 
bus tramwajowy od Barbakanu na Prądnik 
Cezrwony (przystanek końcowy w pobliżu koś- 
ciola), Odjazd 1-go wozu z pod Barbakanu 6 
godz. 7.15 rano, odjazd ostatniego o godz. 7.3) 
wieczór. Odjazd 1-go wozu z Prądnika Czerwo- 
nego o godz. 7.30 rano, ostatniego o godz. 7.45 
wieczór. Cena biletu dla dorosłych 40 gr., dla 
dzieci poniżej lat 10-ciu 30 gr. Ulg nie udziela 
się. 

KTO NIE ZGŁOSIŁ SIĘ DO ZEBRAŃ 
KONTROLNYCH, MA PRZYJŚĆ DO P.K. U, 
Magistrat wzywa wszystkich mężczyzn należą- 
cych do rezerwy i pospolitego ruszenia. uro- 
dzonych w roku 1898, 1894. 1893. 18921 1891. 
oraz tych z roczników 1890, 1895. 1896. 1897 
i 1001. którzy nie stawili się do zebrań kon- 
trolnych w roku 1925, wreszcie szeregowych 
roczników 1899 i 1900, którzy w 1925 roku 
i 1926 nieodbyli ćwiczeń w rezerwie i dotąd 
na zebrania kontrolne nie przybyli, aby zgła- 
szali się między godz. 12 a 14 w Paw, Ko- 
mendzie Uzup. w Krakowie przy ul. Warszaw- 
skiej, koszary Sobieskiego. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30 do 35 
gr, niezbieranego 40 do 45 gr, śmietanki słod- 
kiej 60 do 70 gr, śmietany kwaśnej 1.80 do 
2.20 zł, 1 kg masła zwyczajnego 5.70 do 6. de 
serowego Tdo 7.20, sera krowiego 1.20 do 1.30, 
jaja za kopę 12.80 do 13.20, za sztuke 22 do 
28 gr. Drób: kura 5 do 7 zł, kaczka żywa 5 
do 8 zł, kaczka bita 4 do 6 zł, gęś żywa 8 
do 12 zł, gęś bita 7 do 10 zł. indyk 15 do 18 
zł, indyczka 12 do 15 zł, kwiczoły za parę 
60 do 70 gr, zając w skórze szt. 8 do 9 zł. 
bez skóry szt. 4.50 do 5.50 zł. Ryby: 1 kg 
kampia 5 zł, na części 5.50, szczupaka dużego 
5 do 6 zł, małego 4 zł, leszezy 5 zł, świnki 
4 do 4.50, w'ślanych drobnych 3 zł. Jarzyny: 
1 kg ziemniaków 16 gr, buraków 15 do 13 gr, 
marchwi 16 do 22 gr. selerów 25 do 35 gr 
cebuli sprow. 60 do 65 gr, cebuli kraj. 65 do 
70 gr, czosnku 1.30 do 1.60 zł, kapusta kiszo- 
na 36 do 40 gr, karpiele 10 do 15 gr, chrzan 
1.20 do 1.80 zł. Dowóz artykułów spożywczych 
na place targowe obfity, podaż szczególnie na- 
biału zwiększona. ceny nieco zniżkowe. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dnia 13 
bm. bawił sią Mieczysław Biskup, zam. przy ul. 
Kalwaryjskiej 1. 62 spłonkami artyleryjskiemi. 
które mu dał jego kolega Władysław Smoleń, 
W czasie zabawy spłonka eksplodowała i ska 
leczyła chlopen lewą rękę. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wezwano Pogo- 
towie ratunkowe do Borku Fałęckiego. gdzie 
21-letni Tadeusz Kobowski, tokarz, w zamia- 
rza samobójczym strzelił do siebie z rewolwe- 
ru, Lekarz Pogotowia zastał już tylko martwe 
zwłoki. Powód rozpaczliwego kroku niewia- 
domy. 

WŁAMANIA NIE USTAJĄ. Urząd śledczy 
„pod telegrafem" zanotował znowu kilka wła- 
mań mieszkamiowych i kasowych. Między in- 
nemi w lokalu stowarzyszenia rękodzielników 
przy ul. Podbrzezie rozpruli włamywacze kasę 
ogn'otrwałą i skradli 100 zł Dochodzenia po- 
licyjne w kierunku wyśledzenia sprawców nie 
dały rezultatu. Zaznaczyć należy, że już od 
dłuższego czasu grasuje w Krakowie bezkar- 
nie szajka włamywaczy. Spryt i organizacja 
bandy opryszków okazują się silniejsze od urzę- 
du śledczego, który nie może wytropić roz- 
zuchwalonych włamywaczy. . 

P. SILBIGER NAROBIŁ KŁOPOTU sobie, 
swemu zięciowi, polieji, Kasie skarhowej i wie- 
lu innym. Naprzód wyczynił w Kasie przy ul. 
Wiślnej wielki alarm. Krzyczał, że ukradziono 
mu 700 zł. i 20 dolarów. Ale kiedy zaalarmo- 
wana policia przybyła do Kasy, stwierdziła. 
że zarówno rzekomy złodziej. jak i p. Silbiger 
znikneli z horyzontu. Zagadka byłaby niewy- 
jaśniona. gdyby nie p. Günter, który doniósł 
policji, że w nocy z 12 na 13 b. m. skradziono 
z mieszkanła jego teściowi. który u niego noto- 
wał, z kamizelki gotówkę 500 zł. i 20 dolarów. 
Policja bardzo się ucieszyła, stwiendziwszy, że 
teściem p. Gfntera jest właśnie p. Silbiger. 
Przy badaniu okazało się. że p. Silbiger już 
okradziony podążył do Kasy i zauważywszy 
dopiero tam brak forsy, narobił krzyku. Nie 
dziwnego — był bardzo zdenerwowany. 


Mszy św. o godz. 9, rozpoczną się progra 


St. Hajduk (skrzypce), H. Bladowska (organy, 


Zbiórka na ubogich parafji. 


odbędzie się dziś w sobotę w górnej sali „SO: 


T. S. L. ul. św. Anny 5 I. p., oraz w biu 
Koła I. Dom akademicki. Jabłonowskich 10: 


6-—7 wieczór. Początek zabawy o godz. 9. 


Zawładomienia i komunikaty. 4 

ZAMIAST WIEŃCA na trumnę & p. Profe- 
sorowej Browiczowej, ną cele Komitetu Opieki 
nad Sierocińcami 30 zŁ i na Rodzinę Sierocą 
20 zł, składają Makowscy. 

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI nieodżałowa- 
nego kolegi $. p. inż. Józefa Daneka, składają 
Inżynierowie państw. służby technicznej w Kra- 
kowie 158 zł. na akcję dobroczynną Siostry 
Samueh Feliejanki. 

W ZWIĄZKU Z REWIZJĄ KONCESYJ 
przeprowadzaną przez krakowską Izbę skarbo- 
wą Legja inwalidów W. P, wzywa swych człon 
ków, by podgnia o koncesje składali najpóźniej 
do 20 bm. w Sekretarjacie Legji, przy ul. War 
szawakiej 16, od godz, 10—12 rano i 4—7 
wieczorem. 

Z TOW. METAPSYCHICZNEGO, Na. zapra 
szenie zarządu Tow. Metapsych. p. Broel Pla- = 
ter Potul.cka, znana warszawską prelegentka 
wygłosi dziś, w sobotę, o godz. 7 wieczorem 
„Droga do wolnośA i potegi“ w sali przy ulicy 
Studenckiej 1. 12. 

—ollo— 
REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Proboszcz wśród bogaczy“. 

Niedziela: Po południu „Betleem polskie“; 
wieczorem ..Kredowe koło”. 

Ponedziałek: O godz. 3.30 po po. „Pasto- 
rałka* (szkolne), 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, 
Sobota: „Ksieżna cyrkówki" (premjera). 
W niedzielę popol: „Adieu Mimi“ — wie- 
czorem: „Księżna Cyrkówka*. 
W poniedziałek: „Księżna Cyrkówka*, 
We wtorek: „Księżna Cyrkówka*, 
We środę: „Księżna Cyrkówka*, 
REPERTUAR KONCERTOWY. 
Wtorek 18: Stefan Askemasy, pianista» 
oU oea i 
SZTUKA: „Mały kapral“. i 
BAGATELA: „Znak Zorry". | 
PROMIEŃ: „W imienin cara“, 
NOWOŚCI: „Listy, które go nie doszły. 
WARSZAWA: „Złodzieje Paryża“. 
REDUTA: „Pat i Patachon jako cyrkowcy*, 
WANDA: „Ślamazarą sią kocha". A 
UCIECHA: „Afrodyta za parawanem“ o 
„Rewja piękna“, J 
RET i 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Próby 
z zTego, co najważniejsze" Jewreinowa, pod 
kierunkiem dyr. Nowakowskiego, dobiesli A 
gają końca. Równocześnie p. Sosnowski kies 
ruje próbami komedji Włodzimierza Perzyńn 
skiego p. te „Uśmiech losu". Rozpoczęły się 
dekoracyjne i muzyczne przygotowania do km 
medji Arystofanesa „Babie koło* (Ekklesia- 
dzussl) w przekładzie Edm. Cięglewicza. à 

TEATR POPULARNY „NOWOSCI“ Dziś 
w sobotę premjera „Księżny Cyrkówki“, ostat- 
niej operetki Kalmana. Melodyjna muzyka bę 
dzie towarzyszyła przez całe 3 akty zajmnią- 
cemu. na tle stosunków rosyjskich osnutemu — 
librettu, mając za wykonawców cały i O. 
teatru, z ulubienicą Krakowa p. Elną Gistel . 
na czele. Nisbywałą atrakcją będzie 6 baletów hi 
w wykonaniu 24 osób, konie cyrkowe na i 
nie, wspaniałe kostjumy, toalety p. Gistedt - 
z Paryża, dwie orkiestry, chóry pod sprężystą 
batuta p. Zdzisława Gorzyńskiego. h 


—— M ln 

NEKROLOGJA. Ą 

ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. SZCZĘSNEGO 
RUCIŃSKiEGO, naczelnika, jubilata Sokoła 
urakowskiego. jako w pierwszą rovznicę śmi 
ci, zostanie odprawione nabożeństwo żałobna 
dziś w sobotę o godz. 8.30 rano w kościele 00% 
Reformatów. 


——000———— 
i MUZYKA KOŚCIELNA, 
W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW N. 
PIASKU, w czasie Mszy św. w niedzielę a god: 
12-tej, chór „Hasło“ odśpiewa kolędy. 
W KOŚCIELE SS. NORBERTANEK m: 
Zwierzyńcu w niedzielę dnia 16 b. m. pod 


J 


kiej. — Art. op. M. Mściwojewska (śpiew), p. 


muzyki kościelnej pod kier. prof. L. Grod 


wykonają kolędy i inne utwory religijne. 


fo 

Kronika karnawałowa. 4 
Zabawa Akademickiego Koła T. S. L. _ | 
kola“ przy ul. Wolskiej, Stroje spacerowe, 
kiestra Jazz-band. Zaproszenia w wypożycza 


parter L. 26 między godz. 2—3 po południu i 
Dziś bal centrati -A 
Akademickich Stowarzyszeń Samopomocowyck 
o godz. 10 wieczorem w salach Starego Tea 
Bal ten, jako reprezentacyjny bal ogólnoa 
demicki, zaszczycj swą obecnością jeden 
Rektorów wyższych polskich uczelni. Kom: 
zaznacza. że w spisie członków Komitetu | 
norowego przez omyłkę opuszczono naz 
P, rektorowej Edmunudowej Chrom:ńskiej, 


| Str. 0. 
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IL Czy istotnie polityka niskich cen jest 
szkodliwą dla państwa? 

Śmiem twierdzić że nie. 

W dyskusji na ten ciekawy temat wywoły: 
wanej i prowadzonej przeważnie przez rolni- 
ków, spotyka się często argument, że jedna 
z główuych przyczyn kryzysu przemysłowego 
jest tylko zubożenie wsi, wskutek sprzyjającej 

konsumentowi polityki niskich cen ziemiopłodów. 

g Konsekwencją tego daleko idące ograniczanie 
się ludności wiejskiej, stanowiącej 62% ogółn 
iudności w konsumpcji towarów przemysło- 
wych. Stąd prosty wniosek, że jednym ze sku 
teczniejszych sposobów przózwyciężenia kryzy- 
su przemysłowego, to polityka wysokich cen, 
gwarantująca w obecnych warunkach większą 
zdolność nabywczą wsi, 

Zapatrywanie tylko w części słuszne, Nie 
należy bowiem zapominać, że ogół konsumen- 
tów, reprezentujący 88% ludności, stanowi ró 
wnie ważki czynnik, o ile idzie o jego stosunek 
do przemysłu, a raczej do zagadnienia konsum- 
cji towarów przemysłowych. 

Bezstronnie patrząc na rzecz przyznać trze- 
ba, że element konsumenta jako przeciwsta- 
wienie producentowi rolnikowi, jest silniejszy 
ekonomicznie w swym całokształcie, jak rolnik. 

, Gdyby nie było miast z ich kulturalną Indno- 
ścią, mielibyśmy całkiem skromny stopień kul- 
tury gospodarczej, a tem samem i przemysłu. 
Argumentów więc nie uznających siły konsum- 
cyjnej społeczeństwa miejskiego nie można 
uważać za ważkie. To też polityka. popierani: 

= konsumenta w drodze wpływania na niski po 
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ski przemysł żelazny przystąp 
do kartelu zachodniego. 


W dn. 10 bm. zapadła w Katowicach de- 
cyzja w sprawie przyłączenia się hut śląskich 
do istniejącego już Związku polskich hut że- 
laznych, który obejmował dotychczas tylko hu 
ty b. Kongresówki. 

To organizowanie się naszego przemysłu hu 
tmiczo-żelaznego stoi w pewnym związku z 
miekorzystnemi dla polskiego przemysłu zmia- 
nami na rynkach światowych. 

W ostatnich czasach poczęła się dawać we 

= maki polskiej ekspansji eksportowej kanku- 
rencja żelaznego przemysłu środkowo-europej- 
skiego, który podjął z nią zaciętą wałkę. 

W związkn z tem lansuje się z Berlina po- 
głoski o przeważających obecnie w polskim 
przemyśle hutniczym tendencjach do zbliżenia 

_ się do grupy środkowo-europejskiej, Mówi się 
U również o planowanej kooperacji tych dwóch 
grup, która ma nawet rychło nastąpić, z czem 
się liczą zainteresowane koła niemieckie. 
Dalszym etapem ma być przystąpienie prze 
mysłu polskiego do kartelu zachodnio-€uronej- 
skiego. 
= Jakie stanowisko wobec tych pogłosek zaj- 
muje polski przemysł, dotychczas niewiadomo. 
Pewnem natomiast jest, że zdaje on sobie 
sprawę z trudności, z jakimi musi dziś walczyć 
na rynkach światowych, a w szczególności bał- 
 kańskich, gdyż o nie toczy się obecnie zacięta 


f 
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zarna Pani. 


I wielki Bottieelli rozpoczął portret pię- 
Enej Beatrycze Pazzi. 

Olśniła go cudna uroda dziewczęcia, ale 
zdołała wyprzeć z jero serca potężnej 
alki. którą była sztuka. ] 
Botticelli. „Grek urodzony”, piewca wio- 
śmy odrodzenia. kochał sztuke tylko dla 
sztuki samej. Rozumiał dobrze. że piękne 
kobiety są. były i bedą zawsze najcudniej- 
szemi modelami sztuki malarskiej. dla któ- 
rych niebo lazurowe, szmaragdowe łąki 
| złocista slońca poświata jest tłem tylko 
| dekoracja. Że sa, były i będą po wsze 
czasy źródłem iedynem natchnienia i bodź- 
em przepoteżnym dla poety, malarza. czy 
śpiewaka. Że są najwonniejszymi kwiata- 

ni barw tysiaca. rozsianami hojna dłonią 
rzyrody po wszystkich krajach. po wszyst- 
kich epokach. stuleciach. aby dać początek 
najwspanialszym dziełom ludzkiej ręki. Wie- 
dział. że są nektarem oszałamiającym. który 
łatwo może się w truciznę najziadliwszą 
przemienić. , 
Botticelli wierzył w Boga Jedynego 
kochał. ezcit. wielbił Stwórcę w jego naj- 
piękniejszych dziełach. Kochał więc wszyst- 
kie piekne kobiety i te. które spotkał, i te. 
które znał z historji. czy mitologji. ale żad- 
nie była wyłaczna serca jero panią. nie 
yniósł żadnej ponad inne. Miłował ie ie- 
dynie dlatego. że przez nie tworzył senial- 


nie 
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dzieła rąk swoich, że przez nie môgłldłoni książęcej, 


„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia. 


Zycie śospodarczo -społeczne. 
Wysokie czy niskie ceny płodów rolnych. 


ziom cen, nie była znuwu tak szkodliwą dla 
państwa, jak to usiłują rolnicy dowodzić, nie 
wyłączając nawet pewnych czynników. Urato- 
wała ona dla konsumcji choć drobuą cząstkę 
tej siły, która w normalnych warunkach współ- 
zawodniczy z rolnictwem w mnożeniu dobro- 
bytu gospodarczego państwa, mimo swych licz- 
bowo mniejszych rozmiarów. 

Dzięki więc tej rozumnej taktyce, pozwolo 
no konsumentowi obracać przecież stosunkowo 
dość znaczną flością swych dochodów na za- 
kupno towarów przemysłowych. 

Polityka niskich cen miała więc dotąd b. 
dobrą stronę, chroniąc nas od jeszcze silniej- 
szego kryzysu gospodarczego. Te rezultaty po- 
winny być wskazówką, ieżeli otwiera się dys- 
kusję nad wysokiemi, czy niskiemi cenami 
ziemiopłodów. 

Pamiętać więc przedewszystkiem trzeba, Że 
w rachubę wchodzi los czymnika o dużej sile 
konsumcyjnej, przedstawiającego nie mniejszą 
wartość dla gospodarstwa społecznego, jak 
wieś. Ponadto uwzględnić należy jeszcze jo- 
den moment: konieczność odbudowy kapitału 
społecznego w najszerszem tego słowa znacze- 
niu, o tem zaś przy wysokich cenach środków 
spożywczych mowy być n nas nie może. Po- 
prawy bytu ekonomicznego wsi trzeba szukać 
na innej drodze. Zresztą rozwiązanie tego pro- 
blemu znaleźć można również m. in. w odpo- 
wiednim stosunku cen kosztów żywności u'pro- 
ducenta do cen u detailisty. trafiającego bez- 
pośrednio do. konsumenta. Dr. M. M. 


=D 2 
i walka między hutami polskimi a śŚrodlcowo-eu- 


ropejskimi. 

Gra tych ostatnich jest dziś przejrzysta. 

Wszystkie więc wysiłki idą w tym kierun- 
ku, aby przez zwalczenie polskiej konkurencji 
zmusić ją do współpracy z kartelem zachod- 
nim, a w następstwie skłonić do rezygnacji z 
rynków bałkańskich. Jako rekompensatę ofia- 
rowanoby polskiemu przemysłowi tereny skan- 
dynawskie i bałtyckie, o czem się już dziś 
mówi. 

Takie sz plany i nadzieje przemyslu środko 
wo-europejskiego, a przedewszystkiem czecho- 
słowackiego. Jak z tej nowej matni wyjdzie 
nasz przemysł hutmiczy, trudno już dziś powie- 
dzieć, nie jest jednak wykluczone przystąnie- 
mie do kartelu zachodniego. (m) 


latarg między P. K. 0. i Dyrekcją 
Poczt o wynagrodzenie. 


W swoim czasie Rada Ministrów w zasa- 
dzie nchwaliła wypłacenie przez Pocztową Ka- 
sę Oszczędności, Dyrekcji Poczt pewnej sumy 
jako wynagrodzenia za czynności, wykomywa- 
ne przez pocztę dla P. K. O. Na tej podsta- 


Jak wiadomo, P. K. O. utrzymuje w Banku 


Polskim stały rachunek żyrowy dla możliwości 
wyplacania każdej chwili klijentom żądanych 


sum z oszczędności. Na rachunku tym pozo į 


staje przeciętnie 20 miljonów złotych, czyli 
P. K. O. ma w obrocie 60 miljonów zł. Zadana 
przez pocztę suma 4 miljonów złotych stanowi 
więc przeszło 6% całego obrotu sum fruktyfi- 
kacyjnych, Dyrekcja P. K. O. proponuje na- 
tomiast Dyrekcji Poczt czysty zysk swój za 
rok 1926, wynoszący 1800000 złotych. 


Laliczki na podatek przemysłowy 
(od obrotu). 


W myśl art. 56 ustawy o podatku przemy- 
słowym obowiązani są płatnicy I-ej i H-ej ka- 
tegorji handlowej oraz I-ej do V-ej przemysło- 
wej, o ile nie prowadzą ksiąg handlowych, jak 
również samodzielne zajęcia zawodowe, jak: 
lekarze, felczerzy, weterynarze, dentyści, adwo 
kaci, notarjusze, obrońey sądowi, architekci, 


inżymierowie i inni technicy co kwartał, naj- 
później do dnia 15-go, miesiąca po upływie 


kwartału kalendarzowego, wpłacić do kasy 
skarbowej zaliczkę na podatek w wysokości 


Js kwoty podatku, wymierzonego za rok u- 
biegły. Dotąd płatne były, względnie wpłacona 


już zostały za rok 1926 — 8 zaliczki, 4-ta za- 
łiczka płatną była w całości do dnia 15 sty- 
nią br. Ministerstwo Skarbu wydało obecnie 
reskrypt, zezwalający na wypłacenie tej zaliczki 
w dwóch równych ratach, płatnych do 20-go 
stycznia i 20 Intego br. włącznie, a to bez 
ustawowytrh kar za zwłokę. 
terminów niema zastosowania 14-dniowy ter- 
min ulgowy. Do powyższych rat dolicza się 
10% nadzwyczajnego dodatku, 
Dr Franciszek Mussil. 


Ulgi przy wpłacie podatku przemysłowego 


Ministerstwo Skarbu zezwoliło wpłacić bez 


ustawowych kar za zwłokę i odsetek za odro- 
czenie zaliczkę na podatek przemysłowy od © 
brotu za IV kwartał 1926 r. w dwóch równych 
ratach, płatnych do dnia 20 stycznia włącznie 


i do dnia 20 lutego 1927 r. włącznie. W razie 


niedotrzymania któregokolwiek z tych termi- 


nów cala zaliczka zostanie niezwłocznie ścią- 


gnięta wraz z kosztami egzekucyjnemi i kara- 
mi za zwłokę. Do wymienionych wyżej termi- 
nów płatności tej zaliczki nie ma zastosowa- 
nia 14-dniowy termin ulg , przewidziany w 
art. 2 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 73, poz. 721). Do kwot, wpłaconych 
z tytułu zaliczki za IV kwartał 1926 r., do- 
licza się 10%-wy nadzwyczajny dodatek, a to 
zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 10 grudnia 1926 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 121. poz. 697). 

Cr 


w : ——Of) 
Na giełdzie akcyjnej lekka zniżka. 
Dzień wczorajszy przyniósł lekkie osłabie- 
nie się tendencji, a z tem i pewien spadek 
kursów na giełdzie krakowskiej. Jest to zresz- 
tą zjawisko normalne, o ile idzie o rynek kra- 


wie Dyrekcja Poczt zażądała ad P. K. O. wy-|kowski, na którym zawsze pod koniec tygod- 


płacenia jej za 1926 rok około 4 miljonów zło- 
tych. Suma ta obliczana jest od wkładek o- 
szczędnościowych ji salda czekowego z roku 
1926. W roku tym wkłady oszczędnościowe 
wydatnie wzrosły i obecnie doszły do sumy 


nia wystepowało osłabienie tętna obrotów 
i zwyżki nawet w czasach korzystnej kon- 
junktury. Ponadto oddziałała tu czwartkowa 
realizacja na giełdzie warszawskiej w rezul- 
tacie której kursy poszczególnych papierów 


20 miljonów złotych, zaś salda czekowe z ro-|wykazały pewną zniżkę. W dniu wczorajszym 
ku tego wynoszą około 80 miłjonów żłotych. |jednak sytuacja doznała tam znowu poprawy, 


aa a a. 


służyć swej pani i kochance, która jest 
wieczną, a której na imię... sztuka. 

Tak więc płonne były obawy Marka 
Pazzi, jeżeli chodzi o wielkiego artvstę, ale 
z innej strony groźne zaistniało niebezpie- 
czeństwo. 

W owym czasie rozpoczął Botticelli pra- 
cę nad swym wspaniałym obrazem, który 
nazwał: „Mars i Venus“, (a który się obec- 
nie znajduje w Londynie). Rysy Venus ma- 
lował artysta z pamięci. gdyż urocza. mo- 
delka, „la bela Simonetta“, przezwana przez 
współezesnych „epidemją miłości“, nie żyła 
już od roku. Poniesiono ją do grobu przez 
ulice tonącej w kwiatach Florencji z odsło- 
niętem obliczem, ażeby cały świat mógł się 
napatrzyć przecudnym rysom  oplewanej 
w rzeźbie. pieśni i malarstwie piękności flo- 
renckiej. 

Więc x pamięci malował Botticelli swoją 
Venus, mając w sercu i wyobraźni wyryty 
jej obraz.. żył natomiast i zachodził do 
pracowni osierocony kochanek zmarłej, 
pozujacy artyście jako Mars, wytworny, 
rycerski i piękny Giuliano de Medici. ro- 
dzony brat młodszy tyrana miasta. 

I u Botticellego ujrzał Giuliano mło- 
dziutką Beatrycze i na jej widok szybko 
o cudnej Simonecie zapomniał... 

Zaczęła się znajomość. flirt niewinny 
i pierwsze przyspieszone uderzenia Serc 
młodych... a 

Botticelli zatopiony w tworzeniu. rozmo- 
dlony w sztuce, nie widział nic. 

Stare dwa cerberv poznały , 
poczuły wagę sakiewek 


złota i zaniewidziały jak na komendę... 

Potem ' przyszła cudna jesień włoska. 
Ludność obchodziła uroczyście święto obfi- 
tego winobrania. Pokryły Się owocem, lasy 
cytryn. Gięły się gałęzie w gajach poma- 
rańczowych pod ciężarem wielkich kul zło 
tych i pachnących. Minęła pora uciążliwych 
upałów. a niebo żadnym nieskalane obło- 
kiem. było jako jeden przeogromny tur- 
kus... 

Spisek tymczasem dojrzewał, Dla wiek- 
szego bezpieczeństwa. schodzili się sprzysię- 
żeni za miastem. I pewnego wieczora. wra- 
cający konno do Florencji Marek Pazzi uj- 
rzał w pobliżu drogi, na skraju zagajenia 
drzewek pomarańczowych przytuloną do 
siebie parę młodych. Zagrała w nim krew 
gorąca, wspomniał swoją młodość i miłostki. 
Z ciekawością powstrzymał konia, niezau- 
ważony przez zakochanych... 

Nagle zadrżał. Przywidziało mu sie. że 
dostrzega szal szafirowy. Całkiem podobny 
szal kupił dla córki od przejezdnego kupca 
wenecjańskiego. Bvło to oczywistą niemożli- 
wością, aby tą dziewczyną. włóczącą sie 
z kochankiem poza murami miasta, wie- 
ezorną porą miała być jego jedynaczka. 
Beatrycze powróciła już zapewne z posie- 
dzenia od malarza i czekała w pałacu na 
powrót ojca... 

Jakieś niewytłómaczone przeczucie ka- 
zało dostojnemu patrycjuszowi zejść z konia 
i podęlądać czułych kochanków. 

I niestety serce go nie zawiodło. a prze- 


hojność | czucie było trafne. 


To była Beatwycze!... 


Do powyższych 


Nr. IZ. 


Ghrześciiański ruch zawodowy. 


Zebrania Chrześcijańskiego Związku praco- 
wrników tramwajowych w sobotę dnia 15 b. m., 
jedno o godz, 9 rano, drugie o godz. 6 wiecz., 
w sali przy ul. Potockiego 11. 


Zebranie Związku chrześcijańskich dozor- 
ców domowych w niedzielę dnia 16 b, m. 
o godz. 3 po poł. w sali przy Potockiego 11. 
Na porządku dziennytm: sprawozdanie z dele- 
gacji do Warszawy — ref. sekr. Hoffman 
i Wójcik. 

GWAR EZR O 


L Koła Studiów chrześc. - społecznych. 
XVI Wieczór dyskusyjny . 


Staraniem „Koła Studjów chrześcijańsko- 
społecznych* w Krakowie, odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 17 stycznia 1927 r. o godz. 
7 wieczorem w sali Domu Związkowego przy 
ul. A. Potockiego 11, XVI Wieczór dyskusyjny. 
Zagai Wieczór ks. Ludwik Kasprzyk na temat: 
„Organizacje chrześcijańsko-społeczne w mieś- 
cie i metody współpracy w tychże organi- ` 
zacjach”*, Wstęp na Wieczór wolny dla uczest- 
ników Koła Studjów, chrześcijańskich Związ- 
ków zawodowych i Katol. Stowarzyszeń 
oświatowych, 


gdyż, według wiadomości z Warszawy, pod 
koniec obrotów giełdowych wystąpiła zwyżka 
kursów, Wpłymie to zapewnie i na giełdę kra- 
kowską, o ile poprawa w Warszawie będzie 
miała trwalsze cechy. 

Mimo lekkiej zniżki kursów, obroty akcja- 
mi były wczoraj w Krakowie żywe, Poszuki- 
wamo zwłaszcza Zieleniewskiego, Chybia, Sier- 
szy górniczej, wybitniejszą zaś zniżką kursów 
wystąpiła przy  Zieleniewskim i Chodorowie. 
Jedynym wyjątkiem były wczoraj Parowozy, 
przy których utrzymała się tendencja wzwyż. 
kowa. ł 

Podobnie rzecz się ma i na poglełdziu. 
I tu zaznaczyła się wczoraj tendencja zniżko- 
wa, przy żywych obrotach. 

Płacono: Powszechny Bank Kredytowy 3 gr., 
Tohan 25 gr., Pharma 1 zł, Zieleniewski 13.40 
zł., Trzebinia żelazo 32 gr. Pocisk 1.45 zł, 
Parowozy 52—55 gr., Siersza górniczą 8.15— 
3.20 zł., Krakus 38 gr., Chodorów 112 zł., Chy- 
bie 4.95—5.05 zł. Piasecki 13.50 zł. Gazy 
Wschodnie 17.20 zł, Lokomotywy 2.15—2.18 
zł, Ćmielów 25 gr., Nitraty 18 gr., Jaworzno 
14—15 zł i 

Dolar w Krakowie zniżkuje dalej; płacono 
8.993/,—8.991/,, w Warszawie notowano 
8.981/, zł. Kurs oficjalny bez zmiany. 


== 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Pszenica dworska 55—56 zł., pszenica tar- 
gowa 58154 zł.. żyto dworskie 42.5043 zł., 
żyto targowe 41—42 zł, owies dworski 38— 
35 zł, jęczmień na krupy 34—35 zł., ziemniaki 
przemysłowe 1.50—8 zł, 

Mąka pszenna krakowska 45% wymialu 
91—92 zł, mąka pszenna 50% krakowska 
90—91 zł. mąka pszenna grysikowa krakow» 
ska 93.194 zł., mąka żytnią krakowska 60% 
63.50—64.50 zł., mąka żytnia poznańska 65% 
66 zł, mąka razowa żytnia 56—57 zł, 

Ceny za 100 kg. loco Kraków, 

Tendencja utrzymana. 


zn 


A on2?... 

Strojny młodzieniec siedział do skrada- 
jacego się ojca plecami... 

Odwrócił się. kiedy zachrzęścita gałąź... 

— Przekleństwo! — ryknął Marek, po- 
znając brata swcgo wroga śmiertelnego, 
przeciwko któremu spiskował... 

Przeraźliwy krzyk Beatryczy zagłuszył 
jęk Giuliana, uderzonego w głowę ręko- 
jeścią szpady... 

Marek porwał córkę na ręce i umieścił 
ją na koniu przed soba, na później ojcow- 
skie kazanie zostawiając. A za najbliższym 
zakrętem drogi ujrzał wspaniałą kolase 
i pajuków książęcych. Owi zaś spostrzegli 
także dziewczynę, która przyjechała tutaj 
z ich panem, która nie pierwszą z nim wy- 
cieczkę odbywała i poznali ojca jej, nie- 
przejednanego nieprzyjaciela Medyceuszów. 
Rzucili oczyma po sobie i zgodnie odeadli, 
że skoro Beatrycze powraca ze swym ojcem, 
a młodego księcia nie widać, to musiało go 
spotkać jakieś nieszczęście. Nie ośmielili się 
pachołkowie zaczepić dostojnego rycerza, 
ale rozbiegli się jak stado gołębi. kiedy weń 
jastrząb z góry uderzy. Dwóch kopneło się 
konno w strone miasta, inni pospieszyli do 
gaju pomarańczowego szukać swego pana. 

A Marek Pazzi zrozumiał bez trudu ich ` 
myśli i pojął ogrom niebezpicczeństwa. Wie- 
dział, że „il Magnifico“, jak Wawrzyńca 
nazywano, straszliwie pomści ukochanego 
brata... | | 
Nie było poco wracać do Florencji... 
Chyba po śmierć oczywistą dla siebie, po 


'hańbe dla córki... u 


Nr 12: 


Berlin. (AW.). Misja dr. Curtius'a z niemiec- 
kiej partji ludowej, w celu utworzeria rządu 
centrowego, zorientowanego na prawo, rozbiła 
się definitywnie. W kołach parlamentarnych 
oczekują lada chwila zrzeczenia się misji przez 
dr. Curtiusa. Wedle wszelkiego prawdopodo- 
lieństwa, misja utworzenia rządu powierzona 


Galles więzi około 50 


Nowy Jork, (PAT). Arcybiskup nowojorski | tu proklamawanego przez katolików prawie zu 


zgłosił w porozumieniu z biskupem meksykań- 
skim protest przeciwko ares.iowaniu biskupa 


Meksyku Diaza przez prezydenta. Obecnie prze |ku, że w mieście Leon 5-ciu osobom, które 


bywa w więzieniu meksvkańskiem około 50 du 
chownych katolickich. Handel z powodu kojko- 


r » » 

Jesteśny w przededniu wojny 

Londyn. (PAT) „Daily. Telegraph? donosi 
z Nowego Jorku: Wedle doniesień korespon- 
dentów pism amerykańskich. obecną sytuacja 
w stolicy Meksyku jest tak naprężona, że zer- 
wanie stosunków ze Stanam i Zjednoczonemi 
nastąpić może jeszcze w tym miesiącu. 


—go— 


Londyn. (PAT) „Daily Telegraph“ donosi 
z Szanghaju. że z pzybyciem krążownika an- 
gielskiego „Pitsburg“ zacznie się powoli reali- 
zować planowa obrona Szanghaju, Panuje tu 
przekonanie, że Szanghaj stanie się miejscem 
poważnych niepokojów, a to z powodu bardzo 
wielkiej liczby agitatorów, uprawiających na 
szeroką skalę agitację wśród tubylców. Oprócz 
Japonji i Francji, w obronie Szanghaju wez- 
mą prawdopodobnie również udział į amery- 
kańskie okręty wojenne, 

Szanghaj. (PAT.). W wyniku agitacji straj- 


Bolszewicka Rada wojenna radzi. 


Warszawa. (Telef. wł). W gmħachų Rady 
Wojennej w Moskwie rozpoczęły się obrady na- 
czelników wojskowych i marynarki sowieckiej. 
Po przemówieniu komisarza Woronyłowa, czło- 
nek rewolucyjnej rady wojennej Bubnow mówił 
o zagadnieniach politycznych i wartości bojo- 
wej armji czerwonej. Obrady wyznaczone są 
na 3 dni. Ma być omówiora również sprawa 
przysposokienia wojskowego młodzieży komu- 
nistycznej. 


Pieniądze sowieckie niyną ciągia 
do Anglii. 


Moskwa. (AW). Hrezyujum Centrali Zwiąż 
ków zawodowych otrzymało tu depeszę. pod- 
pisaną przez przedstawicieli federacji górników 
angielskich Cooka i Smitha, w której prosili o 
przesłanie do Anglji większej sumy pieniężnej 
dla cierpiacych nędzę, na skutek 7-miesięczne- 
go strajku robotników angielskich. Na odby- 
tem wczoraj posiedzeniu postanowiono przesłać 
federacji górnizów jako pierwszą sumę 100 
tys. rubli złotych. Pieniądze te ściągnięte będą 
w drodze przymusowych składek od robotni- 
ków sowieckich. P 

t —000 

Paryż. (PAT.). Jak donosi „Le Matin“, Po- 
incare przedłoży niebawem radzie ministrów 
oraz izbom projekt ustawy w sprawie wydzier- 
żawienia Konsorcjum  francusko-szwedzkieme, 
mononalu fahrvkacii i sprzedaży zapałek. 


+ 
U 


LIDIŃŁAW SKRZYŃSKI 


Sodalis Marianus, 


Ñ urodzony 6-go marca 1848 roku, 
| zasnął w Panu dnia 8-go stycznia Ę 
i 1927 r. po długich i ciężkich cierpie- | 
niach, zaopatrzony św. Sakramen- 
tami i Błogosławieństwem Ojca św. 


Złożenie zwłok do grobowca ro- 
dzinnego w Bachórzu odbyło się 
dnia 10-go stvcznia b. r. 


dona, synowie, córka, zięć i wunki 


proszą o modlitwę. 


gas ry 


- osiatniel chwili, 
Teraz Marks hędzie próbował tworzyć gabinet? 


Obrona szanghaju. 


Bl aby przestudjować na miejscu 


É niemiecko-polskiem, araz umowę  niemiecko- 
B rzeki Odry. 


J że w miejscowości Golnov na Pomorzu odbyło 
| sie w tych dniach masowe zebranie chłopów 


U bundu. 
J o samodzielność organizacyjną średniego i dro- 


„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia. Br. T. 


sez, 
Kino „WANDA“ Wielki sz!aglerowy program Kino „WANDA“ 


Gertrudy: 5. humoru śmiechu i rozmaitości I Gertrudy 5. 
I. Najgenjalniejszy artysta-komik doby współczesnej — niezrównany 


BUSTER KEATON w oaar nade trag Aa 2 


„SLAMAZARA SIĘ KOSHA“ 
it. 


7 aktów niewyczerpanej wesołości | beztroski. 
Wspaniała farsa 


mentia „ROMEO i JULIA" 


ŚMIECH ! FLIRT! PARODJA ! 


II. Ponadto dwuaktowa komedja oraz najnowsze zdjęcia 
z całego świata Tygodnika „Pathć”, 


Program dia wszystkich dozwolony. Program dwugodzinny 
cy Poczatek seansów o godzinie 5, w niedzieię o godzinie 3. 


zostanie przywódcy centrum dr. Marksowi, któ- 
ry utiworzyłby gabinet mniejszości parlamen- 
tarnej, złożony z niemieckiej partji ludowej, 
cenirum i demokratów, W razie gdyby ten rząd 
był obalony przez parlament, prezydent (Hin. 
jenburg rozwiązałby parlament i rozpisał nowe 
wybory. 


duchownych. 


pelnie ustał, 
Paryż, (PAT.). „Excelsior* donosi z Meksy- 


Dochody wzrosły ponad preliminarz. 


Warszawa. (PAT) Wpływy z podatków bez- 
pośrednich wyniosły w roku 1926 _— 463.856 
tysięcy, co stanowi 139 proc. preliminowanej |tys. zi. co stanowi 153 proc, sumy prelimino= 
sumy. Najwyższe wpływy dał podatek przemy- | wanej. Podatek pośredni przyniósł w sumie 
słowy, a mianowicie 209.782 tys. zł, co stano- | 137.620 tys, zł., co stanowi 126 proc, sumy pre- 
wi 123 proc, sumy preliminowanej. Następnie | Iiminowanej. 
podatek dochodowy w sumie 104.255 tys, Zł., 

GEE mm ao ORA i AG |_| 


Sledztwo w sprawie gen. Rozwadowskiego Nie będzie przedłużony żywot Seimu 


trwa. Warszawa, (AW). W związku z pogłoskami, 
, c» „| lansowanemi w kołach politycznych m. in, tak- 
„Kurjer Poranny” dowiaduje się, że sędzia | żę w sprawach ustosuniiowywujących się od 
maj. Zieliński zaniechał zbadania jednego | obecnego rządu oraz projektach przedłużenia 
z głównych świadków w sprawie gen. Rozwa- | obecnej kadencji sejmowej pozytywnie. dla sil 
dowskiego, przebywającego w. Paryżu. Jæ- |niejszej konsolidacji się stronnictw, zwłaszcza 
dnakże prokurator polecił badania dokonać. | nowo powstałych, „Kurjer Poranny“ zaznacza, 
Wydaje nau się, że w ciągu 8 miesięcy moż- | żę realizacja tego projektu byłaby pogwałce- 
na łatwo zbadać świadków mieszkających | niem konstytucji. Jeśli to ma nastąpić, to 
w najdalszych nawet zakątkach globu. Zresz* | chybaby lepszem było przedłużen'e okresu po- 
tą śledztwo a areszt, to rzeczy różne. CZy | między zakończeniem kadencji Sejmu obecne- 
b, szef sztabu generalnego musi aż do ukończe- 


l á go, a zwołaniem nowego Sejmu. 
nia śledztwa pozostawać w więzieniu? 


niman NA 
Socjaliści a partynaść „Strzelca“. ZWS 


wręczy Prezydent piuskę, 
R e. : : Warszawa, (Telef. wł.) Uroczystość wręcze» 
Robotnik“ żąda wyjaśnień, jak pogodzić | |. . | > Sli 3 
aty „Strzelca z przynależnością tej |1 piuski nuncjuszowi papieskiemu, Lauriemu, 
organizacji do Związku Naprawy Rzeczypospo- 


została wyznaczona na 25 stycznia, 
litej. O Związku Naprawy pisze organ socja- 


j viaz („pisze cja- | Będlą cła wywozowe na zboże czy nie? 
listyczny, że jest „zwyczajnem mieszozańskiem | Ministrowie nie mogą dojść do porozumienia, 
stronnistwem  politytznem wi jesbegy pro- Eiras %ędrują F w ) 
«ramu, bez jasnej ideologji, jest jednak grani 

stronnictwem ponad wszelką wątpliwość”. Warszawa, (Telef. wł) Na czwartkowem 


posiedzeniu ministrów skarbu. rolnictwa i przem 
PROJEKT USTAWY 0 LICHWIE MIESZKA: | mysłu i handlu nie osiągnięto porozumienia 
NIOWEJ. 


w sprawie opłat wywozowych od wywozu 
Warszawa. (AW.). Ministerstwo spraw we- 


zboża. Min. skarbu wypowiada się za wprowa- 
wnętrznych rozesłało wszystkim zainteresowa- dzeńłem tych opłat, min. rolnictwa domaga, się 
nym ministerstwom rozporządzenie o tępienin 


liberalnego ich stosowania, 
nadużyć przy wynajmie i odstępywaniu miesz- 


Warszawa. (AW). Z kół zbliżonych do Min. 
kań. Ministerstwa powinny wyrazić opinię © przemysłu i hdndlu informują, że w departa- 
projckcie w ciągu dwu tygodni, poczem po 


mencie celnym nie omawiano żadnych projek- 

3 SR. bedzi Ą Ra. | tów w zakresie przeprowadzenia zmiany w ta- 

RW 2 g PES rytie celnej, Sprawa zmiany taryty celnej była 
MIN. DOBRUCKI OBEJMUJE URZĄD. 


poruszoną przez ministra skarbu.! 
a wa oai A PR Cukier zdrożeje ! 
arszawa. (Telef. wł.). 1 Dns 
wili się min. Dobruckiemu urzędnicy ministe- Warszawa. e Yu ©. piiga mer 
rjum z podsekretarzem Złobickim. Po powrocie oabyto eie posiedzeme zee miniS c 
Prezydenta we czwartek. min. Dobrucki złożył | Którem m. h. omawiano, kwestje podwy 2a 
na ręce Prezydenta przysięgę. 


nia cen cukru, Prawdopodobnie zostanie akcepa 
towany wniosnk umrawniający do podwyżki 
MIN. NIEZABYTOWSKI KOKIETUJE M 
* „PIASTA*? 


o 10 gr. na kilogramie. 

„| Warszawa, (Telef. wł). We czwartek w mh 

Warszawa. (AW.). Nominację na radcę pra- |nisterjum skarbu odbyła się konferencją przed- 

wnego Min. Rolnictwa Michala  Orzelskiego, |stawicieli cukrowników z Komgresówki i za- 

dzisiejszy „Robotnik“ uważa jako próbę min. |boru pruskiego z dolegatami min. skarbu. Cho- 

Niezabytowskiego zbliżenia połtycznego jego |dziło o podwyżkę cen cukru o 10 zł. na worku, 

ministerstwa do Piasta. i —— g 

—— za za Warszawa. (Telef. wł.) e. Ho 

Warszawa. (Telef. wł.). Urzędnik min. spraw „Tass“ donosi, że członek kolegjum komisa- 

zagr. Margocki został powołany na stanowisko rjatów spraw zagraniemych, Arałow, wyjechał 
mastępcy Szefa kance!irii cywilnej Prezydenta. 
È- 


co stanowi 149 proc, sumy. preliminowanej, 


rzeszły na st katolick ji i > 
prosi, am EE o sia wto, Jezyig, wreszcie podatek gruntowy w sumie 76.195 


peczem osoby te rozstrzelano. 


Ot. Zjednoczonych z Meksykiem 


Państwa południowo - amerykańskie 


pośredniczą, 

Londyn. (PAT)-,,Times* donoszą z Nowego 
Jerku, że w kołach dyplomatycznych w Mek- 
ayku krąża pogłoski, wedle których Argenty- 
na, Brazylia i Chile zamierzają zaproponować 
swe usługi jako pośrednicy między Stanami 
Zjednoczonymi a Meksykiem, 


kowych wybuchły tu i ówdzie strajki nielicze 
nych grup pracowników, zatrudnionych w przed 
sięhiorstwach cudzoziemskich, oraz chińskich. 

Londyn. (PAT.). „Morning Post“ donosi 
z Bzanghaju, że wrogie cudzoziemcom organi- 
zacje bolszewickie przygotowują w Szanghaju 
strajk powszecimy, oraz rozruchy, mające wy: 
uuchnąć 20 stycznia. 

Fuczan, (PAT) Studenci splądrowali tutaj 
japońskie magazyny towarów, które następnie 
podpalili. : 


Ciagle ględzą o Wilnie. 

Kowno. (AW.). Premjer Waldemaras na zes 
braniu partyjnem Teutininków oświadczył, iż 
rzeczą korzystną dla pomyślnego rozwoju pań- 
stwowego Litwy byłoby doprowadzenie do po- 
rozumienia z Poiską, wszakże zaznaczył on, iż 
całkowite porozumienie dopóty nie stanie się 
możliwem, dopóki Wilto nie będżie należało 
do Litwy. 


== 00)0 
KLĄTWA NA RUMUŃSKIEGO KRÓLA. 


Bukareszt, (Telef, wł). Mnich z klasztoru 
na górze Athos nazwiskiem Woinescu rzucił po 
raz drugi w tym tygodniu klątwę na ` ólew- 
ską parę rumuńską oraz na cały gabinet bu- 
tareszteński. 

Przybył on do Rumunji z ramienia patrjar- 
chy prawosławnego w Jerozólimie i w jego 
imieniu jako głowy cerkwi greckiej rzucił klą- 
twę z ambony głównego Soboru, ponieważ w 
Rumunji wprowadzony został od Nowego Roku 
kalendarz gregorjański. - 


Różne wiadomości. 


Katowice. (PAT) Jak donoszą tutejsze pls- 
ma niemieckie, dyrektor sekcji mniejszości na- 
rodowościowych przy Lidze Narodów, p. Col- 
ban; odpowiadając wtzoraj w czasie przyjęcia |* 
przez przedstawicieli niemieckiej mniejszości 
na mowę prezesa „Volksbundu”, Dra Edwina 
Hencla. miał odpowiedzieć, że nie przybył na 
G. Ślask celem badania jakichkolwiek zażaleń, 
czy skarg, lecz na zaproszenie rządu polskiego, 
zagadnienia 


ap] gz 


z Moskwy do Rygi na zaproszenie łotewskiego 
ministra Spraw zagranieznych. 


— i 


Z MALEWSKICH 


NAPJA PFANHAUSEROWA 


była właścicielka dóbr 


przeżywszy lat 86, po dłngiej a ciężkiel 
chorobie, opatrzona éw. Sakramentami, 
zasnęła w Pann dnia 13-go stycznia 1927 r. 
Wyprowadzen e zwłok z kaplicy na ementa- 
rzu rakowickim na mieiscć wiecznego spo- 
czynku nastapi w sobotę dnia 15-go b. m, 
o godzinie 11 przedpołudniem na który to 
smutny obrzęd stroskana córka, wnuki 
i prawnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie w poniedziałek: dnia 
17-go b. m. o godzinie 3 rano w kościele 
św Flor ama. 
Osobnych zawiadomień rozsvłać się nie będełe. 


Jana Wolnego. 


= 


Walne Zóromadzenie 


CZŁONKÓW KRAKOWSKIEGO BANKU 
KREDYTOWEGO 
Spółdz. z ogr. odp. w Krakowie, 
odbędzie się dnia 23 stycznia 1927 r. w lo- 
kalu tegoż przy ul. Sławkowskiej 23 o godz. 
5 po poł, z następującym porządkiem: 


1) Zatwierdzenie przedłożonych bilan 
sów, rachunków po dzień 31 grudnia 1926 
i projektowanych ugód. > 

2) Udzielenie absolutorjam Radzie Nad- 
zorczej i Dyrekcji. 

3) Wybór nowej Rady Nadzorczej, 

4) Wnioski i interpelacje. 

W razie braku przepisanego kompletu. 
następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
tego samego dnia, w tym samvm lokalu 
i z tym samym porzadkiem dziennym o go- 
dzinie 8 wieczór, bez względu na ilość człon- 
ków, którego Uchwała będzie ważna w myśl 


$ 88 statutu. g 
~ Rada Nadzorcza. 


mniejszości. 

Berlin, (PAT) Wczoraj po południu obrado- 
wała Rada państwa. Na' posiedzeniu tem przy- 
jeto umową, zawartą między Niemcami a pol- 
ską w Sprawie pól górniczych na pograniczu 


polską w sprawie administracji granicznej 


« Berlin. (PAT) „Vossische Zeitung* donosi, 


małorolnych, na którem w ostrych słowach 
protestowano. przeciw polityce opanowanego 
zupałnie przez wielką własność ziemską Land- 
Mowcy domagali się podjęcia walki 


£a-łaa pogrzebowy „ Oncordin 


brego mieszczaństwa niemieckiego na Po- 
morzu, 


„GŁOS NARODU”, dnia 16 stycznia Nr. Yz 


Zwykiy wiersz milimetrowy 
Nekrologi e . 
Nadesłune è . . 

Po kronice 

Na 1-szel stronie 


Drobne ogłoszenia od słowa . 


Zamiejscowe ogłoszenia 5000 drożej 


Układ tabe!laryczny 5000 drożej 
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FABRYKOCJA 


i MEBLI GIĘTYCH 


wszelkich modeli poleca Szanownej Ķ 
Publiczności swoje wyroby własne, 
solidnie wykonane po cenach 

konkurencyjnych. 35 
Cały dochód przeznaczony na Schronisko 


"p" 
Uusien krem: współczesnej kożiety, 


Krem Simtoma, | 


zapewnia twarzy. kobiecej doskonale piękną cerę, delikatny i kia 
naskórek oraz nieskazitelnie białą skórę. iakiej ma prawo wymagać 
od prawdziwie hygienicznego kremu każda kobieta. 27 


Aai =m W spreedaiy wszędzie. 
CRÈME, POUDRE & SAVON SIMON, PARIS. 
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Ń (FABRYKA (HEMICZNO'FARMACEUTYCZNA |$ 


Wytwórnia KilimóW 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Brata Alberta. 


2485021 


„AP.KOWALSKI” 


WARSZAWA 


Gocławski. 


Wewnętrznych 


59 | ogłoszenia. 


treny Gutwińskiej 


Lakład galanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńczo, 
po cenach przystępnych i w eznaczonym terminie. 


OGŁOSZENIE. 


BEDYK Tadeusz, 


września 1898 roku, syn Franciszka i Katarzyny 
z Gocławskich małżonków Bodyk, handlowiec, 
wniósł podanis o zmianę nazwiska na nazwisko 


Komisarz Rządu na m. st. Warszawę podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości z nad- 
mienieniem, że w myśl art. 4 Ust. z dnia 24X. 
1919 r. (Dz. Ust. Nr. 88. poz. 478) wolno przeciw 
ich uwzględnieniu zgłosić do ministerstwa Spraw 


zarzuty, 


Ekspozytury HI. Komisarfatu Rządn na m. st. War- 
szawę w przeciągu dni 90-ciu od dnia waży c? 


STANISŁAW BOGHENSKI Nowy Sącz Sącz 


SKŁAD i PRACOWNIA 


pewezów, wózków i uprzęży wszelkiego snie 


Wykonuje wszelkie reperacje wzakres tychże 
wchodzące. 


racia Alber tyni Q 5EBEODJEPOODSEGBEGOD HEHBOOACZAE ułaiwiają 
Kraków — Zabłocie L. 7. W wielkim wyborze i 


od zł. i 


miri zeste OC) DES 


ISe IG 


| see TR Z W OE a ai | o et 
NE ssatinn ksią- 
Żeczkę wojskową na 
urodzony w Ży- sław ur. w r. 1898 w Sie- 


nazwisko Przęczek Stani- 
rardowie, 1-go prawie, ost poczt. ZAK 
niki Górne. 


GS serca, astma, 
Sanatorium „Sałus*, 


które podać należy do 


Obrazki korcdowe 
seiha w zwyż 


medale Sodalicyjne — różańce koko- 
we i hebanowe we wszystkich - 
bościach — — krzyże ścienne dła szpitali, 
szkół i zakładów, książki do nabożeń- 
stwa — medaliki — krzyżyki i t p. 


poleca po cenach najniższych 


ALFRED MACHNICKI 
w krakowie. m | ana st 


po swoje! 


Kraków — Szujskiego 11. |l000005 OLO] ROOTS ERERTRRE AC GRE 
| PRAGNIECIE : ega się. ż REUMATYZMU I PoDAGRY? 


Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miej- 
sca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwaunie w rôz- 
maitych częściach ciała, nawet osłahienie wzroku występują 
często jaka skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych, 
które powinny być usunięte, w przeciwnym razie choroba 
wciąż postępuje. PROPONUJĘ uleczającą, rozpuszczającą 
kwas moczowy kurację wodą mineralną, która poprawia 
przemianę materji i zwiększa wydzioliny a więc żaden tak 
zwany uniwersalny lub tajny środek lecz produkt, który 
dobroczynna matka natura udziela dla dobra cierpiącej 
ludzkości, KAŻDEMU PRÓBA BEZEŁ TNA, Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie 
zupełnie gratis i franco próbę, wraz Z objaśnieniem za pośrednictwem moieh we wszyst- f 
kieh krajach urządzonych składów, i wówczas sami przekonacie mię o nieszkodliwości śradka tego oraz o jego 


przyspieszają 


ODDYCHANIE. 


W sprzedaży w aptekach 
i skfadach aptecznych. 


£$ 


g 


+ 


a" E CA! 


©) 


WSE 


p RE 


BORRURTOWA BR RB 
| OGŁOSZENIE.  |Ut;|0000000' ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI 
Swój do swen Feodora Zajdzikowskiego knna So. 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 


eny 609, niższe niż wszędzie. 


szybkiej skuteczności 


AUGUST MARZKE, Berlin, Wiimersdori, Bruchsalerstrasse 5. — Oddział 43. E 


KRAKÓW 


uł. św. Tomasza L. 35. 


poleca następujące wydawnictwa: 


E A, EAER 
antati o 


ALGL=11wxin, ks. Grzegorz. Prałat Domowy Ojca św., 


_sHRNADOT. M.-V.: 


E a "3 


Komandor Orderu Papieskiego „Pro Ecclesie et 
Pontifice". Kanonik h. kaliski. emeryt u Ojców 
Paulinów na Jasnej Górze w Częstochowie: „Mi- 
łość Boga i Ojczyzny. okazana w czynach. czyli 
Żywot świetobliwej Polki. panny: Wandy du- 
styny Nepomuceny Malczewskiej. jej obja- 
wienia i przepowiednie. dotyczace Kościoła i Pol- 
ski“. Wydanie II. Zebrał i napisał... 
Odbito w Drukarni ..Udziałowej* w Czestochowie. 
1926. 8-ka. str. 234, Cena ez. brosz. zł 2.50 
Ks. Prałat Augustynik książkę tę wydał w celach 
propagandy myśli o beatyfikacji, względnie kanoni- 
zacji naszej rodaczki Malczewskiej. Jeżeli nadzieje te 
ziszczą się, to liczna nasze Wandy zyskają patronkę, 
której dotąd nie miały w poczecie kanonizowanych. 
Nie znaczy to, jakoby książka ta miała być czytana 
tylko przez osoby. którym na imię Wanda, bo postać 
Malczewskiej może sobą zainteresować ogół czytel- 
ników. 


„Od Eucharystii do Trójcy Prze- 
najówiętszej«, Przekład z francuskiego. opracował 
O. Teodor J. Naleśniak. św. Teologji Lektor Zak. 
Kazn. Lwów 1925. Wydawnictwo i własność 
00. Dominikanów. In 12-0. 191 str. 
Cena egz. brosz. zł 1.50 
„Wiele jest dusz, które codziennie przystępują do 
Stołu Pańskiego. jednak większość ich nie odnosi 


ŚW. 


ŚWIĘTY. JUSTYN, 


korzyści z codziennej Komunii éw., którą osiągnąć. 


mogły. Czego i im więc brakuje?" Na to pytanie ksią- 
żeczka niniejsza pragnie dać jedzą z wielu odpowiedzi. 


FEI E E 
Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó- 
wienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych 


Katalogi na żądanie bezplatnie. 
"WUEPPTŁEPEL "rh p > 
! ik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 


K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. 


Kkatalośi ma żąćanie bezplatnie. 


i Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z egr. odpów. 


Doktór Kościoła. założyciel 
Zgrom. Redemptorystów: „Uwielbienia Marji“, 
Część I. Wykład antyfony ..Salve Regina". Prze- 
tłumaczył z włoskiego O. Stanisław Misiaszek. 
Redemptorysta. W 8-ce, str. 320. Kraków. Nakła- 
dem 00. Redemptorystów 1927. 
Cena egz. biosz. zł 3. opr. zł 4.50 
' „Uwielbienia Marji“. ta prawdziwa perła wśród 
powodzi książek marjologicznych, tak skrzętnie po- 
szukiwana przez wszystkich ludzi, czczących Najśw. 
Marję Pannę, od szeregu lat były wyczerpane w pol- 
skim przekładzie. Wielką. tedy tym czcieielom Matki 
RE oddali przysługę krakowscy Redomptory ści. ża 
ę postarali o nowe wydanie. któremu nie zabraknie 
isc, 


ALFONS LIGUORI. 


filozof i męczennik: .„Apologia. 
Dialog z żydem Tryfonem*. Wstęp. tłumaczenie 
z greckiego. objaśnieńia. skorowidze nanisał „Ks. 
Arkadjusz Lisiecki, (Pisma Ojców Kościoła w pol- 


skiem tłumaczeniu pod naczelną redakcją pro-. 


fesora Uniwersytetu poznańskiego Dr Jana Saj- 
daka. Tom IV.). Poznań 1926. Fiszer i Majewski. 
Księgarnia Uniwersytecka. In 8-0 (CX V-+380 str.). 


Cena esz. brosz. zł 20- 


Dzieła Ojców Kościoła po polsku! Radosny ten 
w dziejach umysłowości polskiej fakt. że nie tylko 
myśl tego przedsięwzięcia. ale nawet przyobleka się 
w realne kształty. skoro wydawnictwa tero tom IV. 
już opuścił prasę. niezawodnie odbije się wdzięcznem 
echem. szczególnie wśród polskiego duchowieństwa. 


kosztów wiał es 


HUGON, 


które nie omieszka poprzeć tę arcyważną sprawę, ną- 
bywając wszystkie tony Ojeów Kościoła, 


O. Edward O. P.: „Zasady filozofji*, Dwa- 
dzieścia cztery tezy tomistyczne. Z upoważnienia 
autora tłumaczył i przedmową porzedził Ks. Dr 
Aleksander Żychliński. Nakład Księgarni św, Woj- 
ciecha (bez roku — Imprimatur jest z r. 1925). 
In 8-0 maj. (XXXIV+-274 str.) 

Cena egz. brosz. zł 7.20 


Wiadomo, że kanon 1366. nowego kodeksu prawa. 
kanonicznego w 8 2. nakłada na profesorów Semi- 
narjów duchownych obowiązek, by filozofję nacjo- 
nalną i teologię wykładali wedle metody. nauki 
i zasad Doktora Anielskiego. Między źródłami do 
przytoczonego kanonu kodeks nadmienia także dekret 
św. Kongregacji Studjów, która z rozkazu Piusa X. 
w r, 1914 zatwierdziła 24 tezy. jako pronuntiata ma- 
jora św. Tomasza. Niniejsza książka jest komentarzem 
do tych tez. napisanym z polecenia Benedykta XV. 


CZUJ X. Dr Jan: „Hierarchia kościelna u ów. Auru- 


styna*, Lublin. Nakładem Uniwersytetu lubel- 
skiego. 1925. (8.ka. str. 127), 

Cena egz. nieopr zł 4.— 

ni KG, a ta skrzętnego badacza monografja o dok- 

Augustyna odznacza się temi samemł zaleta- 

nk krytyka podniosła już z okazji poprzednich 

Sba X. Prot Čznja z dziedziny patrystyki. Temat jej, 

szególnie dzisiaj aktualny z wiadomych przyczyn. ado- 

len jest zainteresować nawet niespecjalistów w dziedzinie 

badań nad historją dogmatów. 


wykonuje = przy większych zamówieniach na rały. 
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